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Rekiamscye otwarte są wolne od 
opłaty pocziowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca ibezimien= 
nych Hstów nie uwzględnia. 


Organ Polskiej Partyi Secyalistycznej 


Wychodzi codziennie o godzinie 6 rano z wyjątkiem poniedziałków 


Kto pojedzie do Borysowa? 


Delegaci wyjadą 8 kwietnia 


Warszawski „Kuryer Polski" donosi: 
Od chwili wysłamia do rządu rad sowieckiego 
zawiadomienia rządu polskiego o gotowości 

rozpoczęcia rokowań pokojowych _ przy ulicy 
Miodowej mie ustają przygotowania da wyja- 
zdu do Boryisowa, Ke 

W ciągu dnia wczorajszego ustalono, że jeżeli 
rząd. sowiecki: zgodzi się na rozpoczęcie roko- 
wań w dniu 10 kwietnia to delegacya polska 
wyjedzie d. $8-go kwietnia wieczerem. r" 

Delegacyi polskiej przewodniiczyć ma: minister 
spraw zagranicznych Patek, Na kierownika 
dzisiu politycznego delegacyj upatrzomy jest b. 
minister spr. zagr. Wasliewski, na kierownika. 
działu odszkodowań — uyrektor departamen- 
tu administracyjno-prawnego w min. spr. zagr. 
p. Kazimierz Olszowski, a ma kierownika diziiału 
wojskowego gen. Sosnkowski. _ l 

Część poselska delegacyi ma się składać z 


Odcinki za 10.000 koron 


czterech delegatów, reprezentujących najwię- 
ksze pod względem liczednym kluby sejmowe 
A więc klub P. P. S. ma reprezentować poseł 
Moraczewski, klub P. S. L. wysyła posła Amu- 
sza; klub Zw. Lud. Nar, poseł St. Grabski, albo 
poseł Henr. Radziszewski, klub Nar. Zjed. Lud. 
w ostatniej chwili wysunęła kandydaturę posła. 
Mieszkowskiiego. d 

W Borysowie, jak nas wieści dochodzą, robio- 
ne są już przygotowania do przyjęcia delegacyi 
pokojowej: wczoraj wyjechał z Warszawy od- 
dział saperów który ma budować w Borysowiie 
baraki na sale posiedzeń konferencyj. 

Państwa porozumienia, według posiadanych 
przez nas informacyj, tie wyraziły dotychczas 
swej opinii o nocie rządu polskiego w sprawie 
warunków, które Polska ma zamiar przedło- 
żyć sowiietom. 


Napisał Dr Adolf Gross 


Przed około dwoma tygodniami zaskoczono 
koromiarzy tajnem rozporządzeniem Ministra 
Skarbu wydamem do Kasy pożyczkowej i kas 
państwowych, ażeby nie przyjmować odcimków 
po 10.000 koron. 
Rozporządzenie to nie ogłoszone nigdzie, wy- 
wiłało panikę #4 dotąd niewiadomo, co w tej 
sprawie począć. — Według obowiązujących u- 
staw odcinki te mają moc płatniczą ii każdy jest. 
zobowiązamy przyjmować je ma umorzenie dłu- 
gów, a Minister wydał tajno rozporządzenie, a- 
żeby Kasy nie przyjmowały tych odcinków. == 
Prywatnii więc muszę przyjmować te odcinki, a 
kasy państwowi ich nie przyjmują. — Do osta- 
tnich czasów głównie polska kase pożyczkowa 
państwowa wydawała stronom odcimki po 10000 
koron i prawie żadnych innych srodków obiego- 
wych nie posiadała, — Ci więc, którzy w zaufa- 
niu do polskiej państwowej Kasy pożyczkowej i 
do banków przyjmowali te odcdniki, obecnie na- 
gle narażeni zostali na kolosalne straty. — Roz- 
porządzenie powyższe spowodowało natych- 
miast we wolnym handlu disagio dla tych od. 
cinków, Które obecnie dochodzi do 20 proc., a 
nawet niektórzy trworzliwi tracą. jeszcze więcej, 
ażeby się pozbyć zagrożonych odcinków. 
Na Śląsku, gdzie jeszcze waluta koronowa 
jest w obiegu, Komisya Ententy dowiedziawszy 
się o rozporządzeniu naszego mimistra zanządzi- 
ta natychmiast stemplowanie odcinków po 10000 
K., bo obawiała się, że Śląsk będzie załamy tymi 
odcinkami wypędzonymi z Polski, — Komisya 
Emtemty postąpiła bardzo lojalmie, albowiem 
wyraźnie przytem zaznaczyła, że przez ostem- 
plowanie tych odcinków nie narusza się mocy 
obiegowej odcinków: niestemplowanych. 
Tak rzeczy się miały aż do chwili uchwałemia, 
przez Sejm na posiedzeniu z 24 bm. ustawy o 
stemplowaniu koron, która jeszcze nie jest-ogło- 
szoma w dzienniku ustaw, ale szczęśliwie dopie- 
ro obecnie tekst jej dostał się częściowo do tu- 
tejszych pism; w Momitorze dotąd tekstu ustawy 
nie podamo. Z tekstu tej ustawy dewiadnjemy 
Elę, że ostemplowaniu, względnie wymianie na 
marki podlegają tylko te noty Banku austro-wę. 
| glerskiego, które zostały wydane do 27 pażdzier. 

mika 1918 r. włączałe, Wszelkie inme banknoty 
i4 tą chwilą tracą moc płatniczą. — Odciaki po 
| 0.000 koron mają date 2. listopada 1918 r. więc 

| wedlug tej ustawy nie podlegają ostemplawa- 
| fiu, ani wymianie czyli z chwilą, w której Mi- 
Dister stosownie do meczowej ustawy wyda pa- 
rządzenie że ma nastąpić ostemplowanie koren, 
| moc płatnicza odcinków po 10.000 koron zga- 


śnie i te odcinki będą środkiem pozakrajowym, 
które będą miały tylko taką wartość, jaką spe- 
kulanci zechcą im w obiegu nrzyzmać. 

Na konferencyj, któna oTvy<s. się dnia 28. mar- 
ca 1920 roku w krakowskiej Izbie handlowej w 
obecności Ministra skarbu, zwiróciłem uwagę na 
to, że zarządzemie powyższe i postanowiienie u- 
stawy, jest we wysokim stopmiu krzywdzącem, 
sprzeciwia się wszelkim zasadom dobrej wiary 
w. obrocie, podeina zaufanie do not papierowych 
w ogólności, a co najważniejsze jest przeciwne 
wyraźnemu postanowieniu układu w St. Ger- 
mainm, według którego wszystkie noty bez wyjęta 
ka mają ulec ©stempiowaniu względnie wymia- 
nie, — (Art. 206 ustęp 1. układu.). 

Zwrócjiłem: uwagę na to, że Skarb polski nie- 
ma najmniejszego powodu chronić się przed 
nzókomymi, stratami z powodu owych odclnkóry 
po 10000 koron, ponieważ wsdług układu w St. 
Germain przy Hkwidacyi Banku austro-węgier- 
skiego te odcinki mają być policzone na racht- 
nek rządu austryachiego i węgierskiego stoso- 
wnio do złożonych Bankowi austro-węgierskie- 
mu okligów dawnych sządów austryackiego i 
węgierskiego (art. 206 ustęp 8 układu). Rząd 
polski tedy otrzyma za te odcinki rówmowaa- 
tość odpowiadającą na ogół dzisiejszemu kůr- 
sowij stemplowanych korom austryadkiich, pod- 
czas gdy za wszystkie inne odcinki otrzyma 
tylko drobną część pozostałych aktywów Ban- 
ku ausiro-węgierskiego po myśli artykułu 206 


„ustęp 9 układu. A 


Tak więc te udrękj, na które się namałia: Mato- 
polske i darwną, okupiacyę austrycką Królestwa 
z jednej strony niezmiennie szkodliwe dla go- 
spodarstwa: społecznego, z drugiej strony oka- 
zują się jako zbyteczne, albowiem Skarbu pol- 
skiego zupełnie te odcinki nie obciążają i ko- 
rzystniej jest dla Skarbu, jeżeli zamiast not wy- 
damych przed dniem 27 października 1918 prze- 
dłoży Komisyj reparacyjnej odcinki po 10.000 
korom. 

Minister Skarbu wyjaśnił na posiedzeniu w 
Izbie handlowej, że nie zamierza wcale ukrócać 
posiadaczy tych odcinków, którzy otnzymali je 
w zwyczajnym toku imiteresów gospodamczych, 
Re rozpomządzenie powyższe jest wymierzoma 
tylko przeciwko spexulantom. Szkoda tylko, że= 
ustawia opiewa zupełnie inaczej, bo kategorycz- 
nie podaje stemplowaniu względnie wymianie 
tylko te odcinki, które zostały wydame do dnia 
27 października 1918 r. włącznie, — Jeżeli Pan 
Minister chciał uchronić się przed spekulaty- 
wiem zaianiem Polski odcinkami po 10.000 K, 
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to trzeba było zamządzić tak, jak na Śląsku na- 
tychmiastowe ostemplowanie samych  odejn.- 
ków 10.000 koronowych, które w danej chwili 
zmajdowały się na terenie dawnego zaboru au- 
stryackiego i okupacyi austryckiej Królestwa, 
co by było bardzo łatwo, bo tych sztuk z natu- 
ry rzeczy mile jest tak wiele. 

Mamy nadzieję, że Minister skarbu postara 
się o upoważnienia Sejmu, ażeby m rozporzą- 
dzeniu wykonawczem przeprowadzone zostały 
zmiany w kjeruņku wyż wytkmiętym. 


Do Abonentów 


Nowe, bardzo znaczne podwyżki cen pa- 
pieru i wszelkich materyałów drukarskich, 
jakoteż dalsze podwyższenie płac pracowni- 
ków drukarskich zmusiły całą prasę polską 
do nowej regułacyi prenumeraty. Podobnie, 
jak to pisma warszawskie uczyniły z dniem. 
1 marca br. także prasa krakowska jest 
zniewolona z dniem 1 kwietnia br. ustalić 
cenę pojedynczego numeru na 1 markę pol- 
ską. 


„Czas“, „Głos Narodu“, „Goniec 
Krakowski“, „ilustr. Kuryer Godz.*, 
„Naprzód“, „Nowa Reforma", 
—D00— 
„. RZEDPŁATA „NAPRZODU" 
od 1 kwietnia kosztować będzie: 
Miesięcznie z odsylką 26 marek 


w Krakowie bez odsyłki 24 marki 
zagramicą 32 marki. 


Gena numeru f marka 


Szanownych Abonentów prosimy o jak 
najrychicjsze odnowienie przedpłaty na 
miesiąc kwiecień i o pozyskiwanie „Naprzo- 
dowi“ nowych prenumeratorów. , 

Wydawnictwo „Naprzodu“. 


UWAGI 
Endeckie „Niestety” 


Pod tytułem: „Wrażenie noty“ pisze „Gazeta 
Warszawska“: 


„Niestety stało się to, <czegośmy najbar- 
dziej się obawiali. 

Komunikują nam mianowicie ża nota, 
wysłana do państw Emtety przez mfinistrą 
spraw zagramicznych, wywołała tama wraże” 
nie nadmiernej zaborczości ze strony pot 
skiej. Pogląd taki, gdyby miał się ustalić, 
byłby zupelnie beznodstawnz, poniieważ Pol- 
ska nie ma zamiaru przyłączać do siebie nia 
więcej jak tylko to, co samo do niej ciąży, 
Niemniej wrażenie takie jest bardzo niejo» 
rzystne dla naszych interesów i miebczpie. 
czne, a wima leży w lekkomyślnem sformu- 
łowaniu rzeczonej noty“. j 


Kto przeczyta. tych słów pare zdumieć się mo 
ge niemało! | 

Endecy piszą, że „najbardziej się obawiali", 
iżby zagranica błędnie — skutkiem  mieścistege 
sformułowania — nie tłomiaczyła sobie noty, 

„Obawiali się" tak bardzo, że na cały głos wte 
lali, žo nota jest (jakoby!) imperyalistyczną! 

Nie stawiali zgoła zarzutu, jeno „lekkomyślniea- 
go sformułowania, lecz przeciwstawiali się tre- 
ści noty. z 

Niejasne sformułowanie jednego z punktów 
noty wytykana istotnie, lecz ze strony. socata * 
stycznej. . 
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Podnosiliśmy równocześnie, że krzyki notory- 
cznych aneksyonistów i imperyalistów podno- 
szone przedimko nocie i zarzucające jej impe- 
ryalizm nie tylko są objawem niesłychanej ©- 
błudy lecz zdolne są w błąd wprowadzić opinię 
obcą, słabiej oryentującą Się — a nawet opinię 
aągiicednich ludów mteresowanych, które pod 
wpływem pierwszego odruchu pomyślą: cóż to 
za warunki kiedy rażą one swoją zaborczościę 
mawet narodową demokracyę! 

I istotnie, takiemu stanowisku dał w dora- 
źnej notatce wyraz np, „Wpered“ lwowski, choć 
endecki szturm na notę skierowany był prze- 
ciw min, Patkowi przeważnie na szkodę... U- 
krainy. Nie słyszeliśmy, iżby zagramiicą, — w sfo- 
rach dyplomatycznych — miano nieprzychylnie 
ocenić daną notę, gdyż wogóle o żadnej ocenie 
dotąd nie zasłyszano. 

„Gazeta Warszawska“ wpjuje tu też ©gólnika. 
mi tylko; gdyby istotnie coś wiedziała nie omie- 
szkałaby tego przytoczyć. [ 

I tu dalej widzimy, że rzekome ubolewanie 
nad fałszywem zrozumieniem noty polskiej za- 
krawa raczej na dalszą chęć dyskredytowania 
jej. 

Endecy nie są dawnymi „królewiętami"* pol- 
skimi, którzy uważali, że wysokość ich rodu 
pozwala im własną polityką krzyżować polity- 
kę czynników oficyalnych, ale ci mniej „jaśnie“ 
urodzeni uprawiają dawme „królewiąt* mano- 
WY.a 


Minister Grabski w Krakowie 


Kraków, 30 marca. 

W niedzielę rano przyjechał do Krakowa mi- 
nister, skarbu p. Wł. Grabski, w towarzystwie 
wiceministra dra Rybarskiego i b. ministra 
Wierzbickiego. Ministra oczekiwali na dworcu 
reprezentanci władz, między innymi generalny 
delegat dr. Gałecki, dyrektor. krakowskiego o- 
kręgu skarbowego dr. Pec, prezydent miasta 
Federowicz, starosta Kowalikowski, dyrektor 
policyi dr. Rękiewicz, prezydent Izby handlo- 
wej p. Epstein i inni. 

Minister Grabski udał się z kolei do gmachu 
dyrekcyi skarbowej przy ul. Kanoniczej L. 17, 
gdzie po odbyciu konferencyi z dyr. drem Pe- 
tem, przyjął delegatów władz krakowskich, kor- 
poracyi, banków, oraz dyrektorów okręgów 
skarbowych z zachodniej Małopolski. Równo- 
cześnie wiceminister Rybarski oabyś konteren- 
cyę z przybyiymi przedsitawicielami władz skar- 
bowych i przedłużył im projekty podatkowe, 
oraz sprawę reoryanizacyi urzędów cłowych. 
Mówił także o sprawie stemplowania i wy- 
miany koron austryackich. 

O godzinie 2 popołudniu odbył się u prezy- 
denta Federowicza obiad na 20 osób, wydany 
na cześć ministra. O godzinie 4 popołudniu od- 
było się liczne zebranie w Izbie handlowej, na 
którem byli reprezentowani kupcy krakowscy 
i przemysłowcy. Na zebraniu tem omówiono 
szeroko sprawę stemplowania not koronowych, 
oraz omawiano sprawę wymiany koron, sy- 
stemu podatkowego, który ma być równy i ró- 
wnomierny w całej Polsce. Wieczorem odbył 
się obiad wydany przez Izbę handłową na cześć 
ministra. 

Wczoraj w gmachu dyrekcyi skarbu przyjął 
minister skarbu cały szereg delegucyi, między 
innymi prezydyum Syndykatu Dziennikarzy kra- 
zowskich, Związek prasy Małopolski, oraz sze- 
teg osób prywatnych. 

Minister wyjechał wczoraj wieczór do Lwowa. 

Prezydyum m. Krakowa u ministra Grabskiego. 

W niedzielę przedpołudniem prezydyum mia- 
sta było na audyencyi u min. Grabskiego. Pre- 
tydent Federowicz przedstawiając krytyczny 
stan finansów gminy, podniósł konieczność 
»rzyznania miastom Małopolskim całego dochodu 
£ podatku doinowo-czynszvweęgo, co już w b. 
Królestwie nastąpiło. Poruczony zakres działania 
nakłada na gminę wielkie ciężary, których nie 
bonogi stolica. Z tego powodu gmina musi utrzy- 
nać zwiększony personal urzędniczy. Gdy w r. 
1914 cały budżet utrzymania funkcyonaryuszy 
magistratu wogóle wynosił bez zakiadów miej. 
kich niespełna 2 miliony koron, obecnie wzrósł 
ło blisko 40 milionów, z czego najmniej 400%, 
srzypada na poruczony zakres działania. Dia- 
Bgo też gmina musi wymagać zwrotu pro prae- 
rito i pro futuro w interesie państwa po- 
wynionych wydatków. Ponieważ Ministerstwo 
karbu ma zamiar wystąpić przed sejm z całym 
szeregiem projêktów podatkowych, przeto gmina 
musi mieć możność zoryentowania się, do któ. 

go z podatków może dodatki miejskie nało- 


żyć, a przy których nałożenie ich rząd z góry 
wyklucza. Odnosi się to w pierwszym rzędzie 
do zamierzonego przez miasto nałożenia do- 
datku do podatku dochodowego. 

W odpowiedzi minister oświadczył, że pomoc 
miastom wyobraża sobie w formie przekazania 
gminom podatku domowo-czynszowego. Żądanie 
zwrotu miastu kosztów poruczonego zakresu 
działania jest słuszne. Nałożenie dodatku do po- 
datku dochodowego uważa p. minister Grabski 
za niedopuszczalne, gdyż podatek ten musi być 
bardzo wydatnym i wyłącznie dla państwa za- 
strzeżonym dochodem. 


Konferencya prasy krakowskie] z ministrem 
skarhu Grabskim 


Na zaproszenie ministra skarbu zebrali się 
wczoraj po południu reprezentanci wszystkich 
pism krakowskich na konierencyę, która miała 
w pierwszej linii na celu wyjaśnienie — po- 
wiedzmy otwarcie — nieżyczliwego sposobu od- 
noszenia się prasy krakowskiej do zarządzeń 
p. Grabskiego. Sprawa relacyi korony do marki 
nie usposobiła dobrze prasy, jako wyrazu opinii 
publicznej, do autora tej relacyi, a osobiste ze- 
tknięcię się miało wygładzić różnice. 

Minister w dłuższym wywodzie przedstawił 
swe plany odnośnie do pożyczek państwowych, 
do ceł, do polityki podatkowej i t. d, Co do po- 
życzek podniósł p. minister, że obecnie w toku 
jest podwójna pożyczka: wewnętrzna w kwocie 
6 miliardów i amerykańska, specyałnie dla ce- 
lów walutowych. Należy mieć nadzieję, że lu- 
dność chętnie pospieszy z subskrypcyą poży- 
czki, dającej dobre warunki i jedynie zdolnej do 
ugruntowania kredytu polskiego wobec zagra- 
nicy. Wobec niemożliwości otrzymania teraz po- 
życzki zagranicznej, muszą obywatele polscy 
złożyć dowód, że nietylko słowem, ale i czynem 
chcą popierać niezawisłość państwa. W rezerwie, 
oświadczył p. minister, mamy pożyczkę przy- 
musową, która naturalnie nie da tych warum- 
ków, co pożyczka dobrowolna. Jak uzupełnił te 
wyjaśnienia p. wiceminister Rybarski, pożyczka 
przymusowa byłaby oprocentowana najwyżej na 
2 i pół do 3 procent. Wobec ogromnych wyda- 
tków, czekających Polskę i wobec skromnego 


wpływu podatkowego obie pożyczki: wewnę* 
trzna i amerykańska wystarczą zaledwie na rok; 
a w międzyczasie trzeba koniecznie uporządko” 
wać budżet, aby wprowadzić równowagę mię” 
dzy wydatkami a dochodami. Z maciskiem pod 
niósł p. minister, że rząd niechętnie posługuje 
się maszyną do drukowania banknotów i musi 
dążyć do położenia tamy tej gospodarce. 

Co do ceł oświadczył p. minister, że przed- 
mioty codziennej potrzeby będą od ceł uwol- 
nione. Zresztą — dodał — podczas gdy ceny 
towarów wzrosły 35 razy w porównaniu z ce” 
nami przedwojennymi, to eło wzrosło tyiko 
10-krotnie I — zdaniem ministra — nie wywie- 
ra wielkiego wpływu na ceny. Minister osobi” 
ście nie jest zwolennikiem wysokich ceł, przy- 
najmniej nie teraz w czasie przejściowym, kiedy 
musimy tyle rzeczy sprowadzać. 

Co do podatków zapewnił p. minisier sta- 
nowczo, że będące w opracowaniu i przedłożo” 
ne już Sejmowi projekty mają na celu zrówna” 
nia podatków w całej Polsce. Gruntownej refor- 
mie mają uledz podatki: spadkowe, dochodowy; 
ma być wprowadzony podatek od obrotu i od 
majątków; z podatków konsumcyjnych głównie 
tytoń i alkohol będą silnie obciążone. Zarówno 
p. minister jak i podsekretarz stanu dr. Rybar- 
ski kilkakrotnie z naciskiem podnieśli, że o za- 
miarze pokrzywdzenia Małopolski niema mowy, 
że nie mają zamiaru obciążać Małopolski a fo- 
rytować b. Królestwo i Poznańskie. Państwo 
musi uzyskać jaknajwiększe dochody z poda” 
tków, ale cieżary rozłoży równomiernie na 
wszystkie dzielnice i na wszystkie klasy. 

W blisko dwugodzinnej dyskusyi zabierali 
głos p. Mróz (N. Reforma), dr. Rubel (Goniec), 
pp. Szczepański i Dąbrowski (Kuryer Codzien- 
ny), Feldman (Naprzód), dr. Kahl (Głos Narodu), 
podnosząc szereg rekryminacyi i żądań, kła- | 
dziono nacisk na to, że ministerstwo powinno ` 
utrzymać ściślejszy kontakt z prasą małopol- 
ską, przez co uniknie się nieporozumień i myl- 
nego nieraz tłómaczenia rozmaitych zarządzeń. 
Reprezentanci prasy stawiali też konkretne żą: 
dania w dziedzinie polityki cłowej, eksportowej, 
wymiennej i t. d., które wszechstrognie omó- 
wiono. 


Przesilenie w Niemczech | 


Przesilenie, wyworane zamachem z 13 marca, 
dotąd nie zostało zażegnane. Klasa robotnicza, 
pokonawszy zakusy reakcyonistów, przystąpiła 
do uporządkowania położenia wewnętrznego, 
stawiając przez swe orgańizacye zawodowe zna- 
ne żądania, zmierzające do zapewnienia sobie 
przeważającego wpływu na rząd. Klasa robotni- 
cza, od socyalistów większości do komunistów, 
przekonała się, że w ciężkich chwilach, które je- 
szcze niejednokrotnie się powtórzą, nie może li- 
czyć na dotychczasowych eksponentów większo- 
ści rządowej i zapwagnęła ująć rzędy w swe rę- 
ce. Przed zamachem rządziła w Niemczech koa- 
licya, złożona z socyalistów większości: (szajcte- 
manowiców), centrum i demokratów. Większość 
ta, nienaturaina i niezwiązana ideowo, dawałą 
reakcyi szerokie pole do przygotowania zama- 
chów, a w decydującej chwili zupełnie zawio- 
dła. To też robotnicy, zwyciężywszy strejkiem 
generalnym zamach, zażądali utworzenia takie- 
go gabinetu, który — nie wykluczając stron- 
mietw burżuazyjnych —  dawałby robotnikom 
przewagę. 

Rząd Eberta-Bauera, pnzyjąwszy warunki or- 
ganizacyi zawodowych, usiłował stworzyć ga- 
binet w myśl tych warunków, Zaproszono do 
wspólpracy centrum i demokratów, ale w osta- 


tniej chwili usłowaniia te rozbiły się o żądanie. 


demokratów, aby w gabinecie pozostał wice- 
kanclerz Schiffer. Robotnicy nie zgodzili się na 
to, pomieważ Schiffer w dniach przełomowych 
zachował się w sposób dwuznaczny, paktując z 
Kappem. Po rozbiciu s.ę tej kombinacyi kan- 
clerz Bauer ustąpił, a utworzenie nowego gabi- 
netu powierzono byłemu. miristrowi spraw za- 
granicznych Hermanowi Mullerowi, Jak wczo- 
rajsze telegremy doniosły, Muller utworzył ga- 
binet, w którym reprezentowane są dotychcza- 
sowe trzy stronnctwa koalicyjre, bez uwzglę- 
dnienia żądanej przez organizacye zawodowe 
przewagi żywiołu robotniczego. Gab net ten mo- 
gą organizacye zawodowe uważać za złamanie 
warunków, pod jakimi [cofnięte strejk zer eralny 
i, jak ostatnie wiadomośc: podają, możliwem 
jest zaostrzenie się przesilenia przez porowną 
akcyę strejkowę, 


L.ugim powodem utrzymania się przesiłen a 
jest położenie w zagłębiu Ruhr. Tu rokotnicy, 


jak podają — przeważnie obcy, zorgamizowikii 
„czenwoną armię“, która po zwycęskich wal- 
kach z Reichawehr zajęła szereg miast i utrzy- 
muje w nich wzorowy porządek, Komuniści nie- 
tylko nie burzą, ale wprost przeciwnie pracuję 
intenzy winie tak dalece, że dobrowolnie podwyż- 
szyli czas pracy, aby wydobyć więcej węgla. Żą- 
daniem komunistów jest przedewszystkiem roze 
brojenie Reichswehr i uzbrojenie względnie po- 
zostawien.e broni robotnikom, aby mieli gwia- 
ramcyę przeciw nowym próbom zamachów. Sy- 
tuacyę komplikuje jeszcze ta okoliczność, że wła 
dza „czerwonej armii" rozciąga się częściowo na 
terytorya obsadzone, albo graniczące z obszara- 
mi, zajętymi przez francusko-argielskie wojska 
okupacyjne, które nie pozwalają rządowi ber- 
lińskiemu wysłać tam wojsk do walki z komu- 
mistami, lecz same grożą wysłaniem tam stu- 
tysięcznej armii, 

Wogóle trzeba zazmaczyć, że prosta w począt- 
ku rzecz — odparcie zamachu reakcyjnego — 
skomplikowała się nadzwyczajnie i trudno, Z 
powodu sprzecznych wiadomości, zoryentować 
się z dnia na dz eń wobec ciągłych zmian, roz- 
poczętych i zrywanych rokowań, pojawienia się 
coraz nowych czynników nil. Jedno tylko jest 
pewnem: klasa robotnicza, której ofiarności za- 
widz ęczają Niemcy odparcie zamachu na repu- 
blikę, nie chce i nie może zadowolić się takim 
stanem rzeczy, który nie dałby jej pewności, że 
takie próby w przyszłości nie powiórzą się z 
większ»m powodzetieru. Dlatego kardynalne 
jej żądamia: przeważający wpływ na rządy, roz- 
brojenie reakcyjnych wojsk i uzbrojenie rob- 
tników są zrozumiałą į uspraw.edliwione, a ja- 
ko wielką koucesyę z jej strony można uważać 
dopuszczenie stronnictw  burżuazyjnych do 
współndziału w rządac4, Te bowiem strormictwa 
okazaty się tak n epavpmi, że tylk: wytężają- 
ce czuwanie zorganizowanych robotrików zdoła 
ochronić Niemcy przed nowemi wstrząśnienia- 
mi wewnętrznem', 


Adwokaci | 


Dr Edward Ferber i Dr Emi Wasserłauf prowadsą | 
wspólnie kanceiaryg w Krakowie XXII, ul. Legionów 12. 
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Seydowie oskarżają... 


Dnia 20 bm. odbyła się zapowiedziana przez 
Departament Spewiedi wości w Poznaniu roz- 
Prawa w postępowaniu karnem, wdrożonem 
Przeciwko p. Dr. Zbigniewowi Cichowiczowi na 
Wniosek ówczesnego Szefa Departamentu Spra- 
Wiedi wości, dzisiejszego podsekretarza stamu 
Dra Zygmunta Seydy o oszczersywo sędziów, 
Jakie Dr. Cichowicz miał popełnić przez ogłosze- 
nie umiykuju w „Dzienniku Poznańskim" z 1-go 
Daźdz:ermika 1919 roku, zatytułowanym „Jek 
Zapobjedz dmożyźnie"*. W artykule tym Dr, Ci- 
chowicz wskazał paskarstwo, jako najgłówniej- 
SZę żródło drożyzny, i upraszał wiadze, żeby z 
całą surowością bez względu na stanowisko, ja- 
kie osoba: zajmuje, występowały przeciw paska- 
rzomm, którzy z krzywdą naszego społeczeństwa 
paskując, wywożą towary dla nas tak potrzebne 
1 przez to powodują drożyznę, č 

Prócz tego byli na sali obrad wysłarnicy Mi- 
DBisteryum Poznańskiego i p. Prezydent Sądu O- 

Tęgow ego Wyrzykowski. : 

Przewodniczący świadków badał długo i wy- 
rabiało się w każdym stuchaczu coraz silniejsze 
przekonan e, że oskarżony nietylko nie dopuścił 
Się oszczerstwa ani sędziów, ami innych władz, 
za które dopiero w grudniu, a zateia w trzecim 
miesiącu po ukazaniu s'ę artykułu pam Minister 
byjej Dzielnicy Pruskiej Władysław Seyda sta- 
Wil wniosek o ukaranie, lecz ¿zo był przekonany 
i miał prawo być pnzekonanyru o prawdz wości 
taktów, i że pisząc artykuł, działał w przekona- 
niu, że spełniał obywatelski obowiązek publi- 
cysty Polaka. 

Przekonania temu wymowny dali! wyraz przed 
Starwiciele władz, którzy występowali jako świad 
kowie, gdy oświadczali, że nie czuli się artyku- 
łem tym dotknięci. 

Proces niezmiernie imteresował publiczność, 

a do samego końca śledziła rozprawy, cho- 
ciaż tnwały od godziny 11 przedpoludniem z kró- 

a przerwą obiadową do 9 wieczorem. 

Gdy po zamknięciu postępowania dowodowe- 
Bo przewodniczący udzielił głosu zastępcy pro 

uratoryi, a ten, wbrew ogólnemu przekonaniu, 
Podtrzymał wniosek o ukaranie za oszczerstwo 
Kozmyślne, opierając się głównie na tem, że nie 
wano publ cznie władz zaczepiać (!H) i zakoń- 
czył przemówienie swoje wnioskiem o skazanie 
oskarżonego na grzywnę w wysokości 900 mk., 


koszta i publikacyę wyroku w „Dzienmiku Po-. 


mańskim*, zdumienie ogarnęło wszystkich. 

Wymowny też temu dał wyraz obrońca p. me- 
tenas dr. Krzyżankiewicz, gdy przeciw wniosko- 
Wi i oskarżeniu wytoczył szereg stwierdzonych 
taktów, którymi miezb cie wykazał bezpodstaw- 
nosé oskarżenia, Mówił gorąco, jak mówić zdo- 
len jest obrońca, przekonany o słuszności spra- 
Wy bromionego klienta, któremu krzywda się 
Stala, gdy go przed kratki wezwano sądowe, 

Po wywodach obrońcy, oskarżony sam dał wy- 
Taz wymowny pobudkom, jakie go do artykułu 
Zmiewoliły i zakończył krótkie, lecz przekony- 
Wujące przemówienie swoje słowami: „Z całym 
Spokojem oddaję sprawę moją w ręce sędziów 
Polskich niezawisłych i niepodległych, zazna- 
cCząm: miepodlepłych, jakkolwiek podległymi so- 
bie nazwać ich podobało się ówczesnemu szefo- 
Wi Departamentu Sprawiedliwości p. dr. Zygm. 

eydzie''. 

Z zadowoleniem, połączonem z samorzutnymi 
Uklaskami powitała publiczność ogłoszony Wy- 
tok sądu, uwalniający oskarżonego. 

Gdy p. dr. Cichowicz po skończonej rozpra- 
Wie opusziczał selę, witała go publiczność owa- 
tyjnie, winszując zwycięstwa. 


Strejk pracowników gminnych 
we Lwowie 


Lwów, 27 marca. 
Jal już donieśliśmy, wybuchł we czwartek 
Fano strejk wszystkich pracowników gmin- 
nych, Strejk rozpoczęli tramwajarze, a w polu- 
dnis stanęły wszystkie przedsiębiorstwa gmim- 
e. Wstrzymala ruch elektrownia j miasto zo- 
Stalo bez śwatła | prądu do popędu maszyn. Te- 
atry niə graly, mieszkania zaległy ciemności. 
S tanewienie wodociągów wstrzyinało dopływ 
ody. Nadto przyłączyły się do strejku zakłady 
Czyszczenia miasta, pogrzebowy, opa!iowy, straż 
Pożarna, personal techniczny teatru, słowem 


Nowo OTWORZGNY 


LÓOWIN SKLAD 


pod firmą 
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wszystkie przedsiębiorstwa miejskie wstrzyma» 
ły pracę na mocy uchwały powziętej na rannem 
zgromaczeniu na Gabryełówce. Zastanowienie 
tych przedsiębiorstw pocięgało za soqą Dezrobo- 
cie we wszystkich przedsiębiorstwach używają 
cych prądu elektrycznego lub gazu. 

Strejk spowodował głód. Były wypadki, że 
robotnicy padali z glodu podczas pracy. Praco- 
«micy nriejscy, pobierający płacę od 400 do 800 
K miesięcznie, nie moga kupować chleba po ce- 
nach paskarskich i musieli jako ostatecznego 
środka obrony przed śmiercią głodową chwycić 
się strejku. 

Strejk miał spokojny i poważny przepieg. De- 
legacya strejkujących na konierencyi z prezy- 
dentem Neumanem przediożyła następujące żę- 
dania: 

1) wypłacenie dodatku procentowego do 
płacy, | 

2) wydanie materyałów na ubranfe i bieliznę, 

3) załatwienie sprawy pragmatyki służbowej, 

4, niepociąganie nikogo do, odpowiedzialno- 
ści za strejk. 

Prezydent Neumann po pertraktacyach z 
gen. del. Gałeckim wydobył dla strajkujących 
od wojskowości półlora wagona wędlin, półtora, 
wagona mąki i 3 wagony ziemniaków. Delega- 
cya strajkujących hyła też u szefa sztabu pułk. 
Thulliego, który okazał wielkie zrozumienie 
dla sprawy i przyrzekł wszelką pomoc w do- 
starczaniu środków żywności. 

/Na skutek tych pertraktacyt t otrzymawszy 
ma razie trochę zapasów, strejkujący na odby- 
tem o 8 wieczór zgromdzeniu w sali ratuszowej 
uchwalili powróc ć do pracy z tem, że żądania 
zawodowe mają być Spełnione do 2 tygodni, a 
pragmatyka służbowa ma wejść w życie do 3 
miesięcy. 

Zaraz po tej uchwale w elektrowni podjęto 
ruch, a za nią inne zakłady miejskie./ 


Z Rady miasta Krakowa 


Kraków, 30 marca. 
Posiedzenie wczorajsze otworzył prezydent 
Federowicz, poświęcając wspomnienie pośmier- 
ing zmarłemu niedawno radcy miejskiemu é. p. 
Hałatkiewiczowi. Rada miejska pamięć jego 
uczciła przez powstanie. 


Adaptacye w rzeźni miejskiej 


Z porządku dziennego referował st. r. mag. 
Zawadzki sprawę przeprowadzenia najpiłniej- 
szych inwestycyi i adaptacyi w rzeźni miejskiej 
kosztem 960.000 K i sprawę uzyskania na ten 
cel potrzebnego kredytu krótkoterminowego w 
jednej z krajowych iustytucyi finansowych. Na: 
stepnie referował sprawę opłat mytniczyeh, 
Myto będzie wynosić od zwierzęcia idącego w 
zaprzęgu po Í marce, od automobilu osobowego 
oraz ciężarowego po 3 marki. Odpowiednie wnio- 
ski uchwalono. 


Sprawa opieki społecznej 


Wiceprezydent Rolle przedstawił w długim re- 
feracie potrzebę stworzenia osobnego „Wydziału 
opieki społecznej“. Do zakresu działania tego 
Wydziału mają należeć sprawy: opieka nad mio- 
dzieżą, ochrona kobiet, opieka nad warstwami 
średniemi i niezaimożnemi. opieka mieszkaniowa, 
współdziałanie w sprawach publicznego pośre- 
dnictwa pracy, opieki nad bezrobotnymi, ochrony 
sezonowego 1 stałego wychodźctwa, oraz reemi- 
gracyi, w końcu opieka wojenna. 

Uchwalono, aby magistrat i prezydyum mia- 
sta przystąpili do reorganizacyi Wydziału do- 
broczynnego w tym kierunku, by Wydział ten 
stal się oddziałem Wydziału opieki społecznej. 

W tej sprawie zabierali głos r. m. tow. Miiller, 
poseł tow. dr Bobrowski i domagali się przy- 
dzielenia Wydziałowi opieki społecznej spraw 
ubezpieczenia społecznego. 

Po uchwaleniu wniosków w sprawie Wydziału 
opieki społecznej, dia załatwienia spraw Wy- 
działu i jego kontroli, powołano z łona Rady 
miej-kiej osobną sekcyę, Do tej sekcyi wybrano: 
r. m. Godzieki, dr R. Landau, dr Schneider, 
Wajda, de Wasung, dr Wielgus, Ostrow- 
ski, ar Kepler, Łuczko, dr Emil Bobrowski, 
dr Miilier, dr Muczkowski, dr Damski, ks. Ka- 
sprzyk, ks. Masny i dr Rowiński. 


O Z ORO OC 


Inne sprawy 


St. r. mag. Buczkowski referował snrawę poa- 
w:ższenia opłat od przedsiębiorstw gos odnio- 
szynkarskich, pcczem po dłuższej dyskusyi 
uchwałono całe rozporządzenie bez żadnych po- 
prawek. i 

Następnie st. radca mag. dr. Reiner refero- 
wał projekt ustawy o podatku od przyrostu 
wartości nieruchomości. W dyskusyi zabierali 
głos r. m. Szarski, dr. Gross, tow. dr. Rosen- 
zweig, dr. Ehrenpreis, pos. tow. dr. Bobrowski, 
który stawia wniosek, by uchwalić rozporzą- 
dzenie wykonawcze wedłuz przed ożonego pro» 
jektu, następnie mówił w cepr. Sare i inni. 

Na wniosek r. m. tow. u-ra losenzweiga 
uchwalono odłożyć dyskusyę nad wnioskiem 
w sprawie prejektu rozporządzenia wykonaw=, 
czego uo siatutu o podatku gminnym uo przy- 
rostu warlości nieruchomości na rzecz m. Kra- 
kowa do dzisiejszego posiedzenia, po rozważe= 
niu przez komisyę prawniczą i wnioskodawców 
pewuych zmian w ustawie, 


Podwyższenie cen biletów 
tramwajowych 


Wicepr. Sare ref«rował sprawę podwyższenia 
ceny biletów jazdy tramwajami, molywująe to 
koniecznością podwyższenia pensyi personalu 
tramwajow. go, kosztów na inwestycye i t. d. 
W końcu uchwałonv, aby z aniem 1 kwietnia ce- 
na bilatu tramwajowego wynosiła 2 marki, za zniż- 
ką ola robotników i urzędników na 1 markę, a dla 
dzieci 50 fenigów. 

Do kom syi poborowej przy D. O. G. wybra- 
no radcę Giodzicki:go. i 

Posiedzenie zakończono o godz. 10 wieczór; 
Następne dziś o godz. 5 popoł. j 


Z sali sądowej 


Kraków, 30 marca. 


Kradzież 42.000 koron ukrytych 
w brytwannie 


Wczoraj odbyła się rozprawa przed sądem 
przysięgłych w sądzie okręgowym karnym 
w Krakowie przeciw 24 .etniemu Stefanowi Mi- 
chniewskiemu, 28-letniemu Gustawowi Sieńkow= 
skiemu, 24 letniemu Wojciechowi Mastalerzowi, 
28-letniej Zofii Mastalerzowej, oraz 19-letniej 
Zofii Kolczakównie, oskarżonym o zbrodnię kra- 
dzieży. Rozprawie przewodniczył r. s. ©. Szczere 
ba, wotowali r. s. o. Rechowicz i r. s. o. Bo- 
cheński, oskarżał prokurator Kolbusz. Obwinio- 
nych bronili: adw. dr Warenhaupt Michniew- 
skiego, adw. dr Frist Sienkowskiego, adw. dr 
Friedman Mastalerza, adw. dr Klimecki Masła» 
lerzową i adw. dr Zakrzewski Kolczakównę, 


W dniu 27 stycznia 1919 skradziono Maryi 
Jaroszowej kwotę 42.100 K, przechowaną w bry- 
twannie, wiszącej na Ścianie w jej mieszkaniu, 
a stanowiącą własność oddaną jej w chwilowe 
przechowanie przez jej szwagra Michała Pawli- 
czyna, Kradzież popełniona została wśród szczea 
gólnie śmiałych okoliczności. Powyższego dnia 
około godziny 9 rano zjawił się w mieszkaniu 
Jaroszowej, w kiórem zuajdowała się tylko jej 
córka Władysława, jzkiś legioni-ta z wiadomo- 
ścią, że brat jej, służący przy wojsku, jedzie 
przez Kraków i piosi siosirę, by wyszła na ko- 
lej. Nie podejrzywając podstępu, ubrała się Ja- 
roszówne, Opuściła mieszkanie, zamknąwszy je 
na klucz, który położyła na szatie w sieni. Kze 
komy legionista prowadził ją bocznemi ulicami 
na dworzec kolejowy, a guy byli koło bramy 
Fioryańskiej, nagle guześ zuiknął. Jaroszówna 
przesoniła się następnie, że brat jej nie przy- 
jechał i stwierdziła równocześnie, że pieniąuze 
z brytwanny zniknęły, Podejrzenie zwróc ła po- 
szkonuwana przeciw Masta erzowej, k:órej przed 
kilku dniami opowiadała o ukrytych pienią :zach, 
Gdy Jaroszowa po kradzieży poszła sę pożalić 
przed Mastalerzową, że jej z.abowano pieniądze, 
Mastalerzowa zaruimieniła się i wogóle okazała 
szczegulniejsze zmieszanie, a wkońcu dała jej 
na pierwsze potrzeby 100 K., Nasiępuio Masta- 
lerzowa, nie mając przeutem żadnych pieniędzy, 
nabyła w kilka dni po popełnionej u Jaroszowej 
kradzieży realność na Grzegórzkach, j 

Początkowo nie udowodniono winy Mastale» 
rzowej, dop ero po usilnych dochodzeniacu, pro- 


e solesa P. T. Kugcom i Kóikom ro.niczym: 


M Reál i S. Radalow"i 


w Krakowie, przy ul. isgieliońskie: 1 9% Sprzedaż tylko hurtowna 


Pończochy, Skarpetki, Rękawiczki, Zefiry, 
Płócienka, Nici, Bawetny, Przędzę itp. itp, 
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wadzonych przez policyę, wykryto sprawców 
kradzieży. Przyaresztowano Gustawa Sienkow- 
skiego i Stefaua Michniewskiego, jako podejrza- 
nych o kradzież u Jaroszowej, a to na podsta- 
wie zeznań mieszkającej w tej samej kamienicy 
co Jaroszowa, Pietrzykowskiej, która krytyczne- 
go przedpołudnia widziała Sienkowskiego i Mi- 
chniewskiego, kręcących się koło mieszkania 
Jaroszowej. Obaj aresztowani przyznali się, że 
przy pomocy żołnierza niejakiego Maryana, a za 
namową Zofii Mastalerzowej, która udzieliła im 
bliższych informacyj, gdzie pieniądze są ukryte, 
dokonali kradzieży. Gdy żołnierz Maryan wy- 
wabil Jaroszównę na dworzec kolejowy, otwo- 
rzył Michniewski mieszkanie Jaroszowej za po- 
mocą wytrychu i zabrał pieniądze z brytwanny. 
Pieniędzmi podzielili się w ten sposób, że Sien- 
kowski i Michniewski wzięli po 16.000 K, żoł- 
nierz dostał 3000 K, zaś Mastalerzowa 7000 K. 

Obwinieni początkowo wypierali się winy, ale 
później przyznali się do kradzieży. Przyareszto- 
wano też żołnierza w osobie Maryana Czajew- 
skiego, który przyznał się w sądzie wojskowym 
do współudziału w kradzieży i zeznał, że Sien- 
kowski i Michniewski namówili go w kawiarni, 
by wywabił z domu Jaroszównę. W toku śledz- 
wa wyparii się obwinieni udziała w kradzieży, 
twierdząc, że na połicyi przyznali się pod przy- 
musem, Podczas rozprawy udowodniono im wi- 
nę. Obwinieni Stefan Michniewski i Wojciech 
Mastalerz przyznali się także do drugiej kra- 
dzieży. Dnia 3 maja 1919 udali się oni na ulicę 
Koletek l. 7 i tam dokonali włamania do mie- 
szkania Izydora Hasenlaufa, gdzie skradli więk- 
szą gotówkę i rozmaite rzeczy wartości kiiku 
tysięcy koron. Ze skradzionej gotówki, dali Kol- 
czykównie kwotę 4000 K, a resztą podzielili się, 
oraz rozdali przyjaciołom. Kolczakówna służyła 
w tym czasie w tej kamienicy, gdzie mieszkali 
Hasenlaufowie i namówiła obwinionych do kra- 
dzieży, udzielając im bliższych informacyj o Ha- 
senlaułach. 

Zofia Mastalerzowa siedziała na rozprawie 
z dzieckiem na ręku, które cały czas odsiady* 
wania aresztu Śledczego trzymała w celi wię- 
ziennej. 

Po przeprowadzonej rozprawie, trybunał na 
podstawie werdyktu sedziów przysięgłych wydał 
następujący wyrok: Go do kradzieży na szkodę 
Jaroszowej zostali wszyscy uwelnieni. Za kradzież 
na szkodą Maseniaufa zostali skazani: Stefan Mi- 
chniewski na 3 lata ciężkiego więzienia, Wojciech 
Mastalerz na 3 lata ciężkiego więzienia, a Zofia 
Kolczakówna na 10 miesięcy ciężkiego więzienia. 

Sienkowskiego polecił trybunał poddać bada- 
niu lekarskiemu co da jego stanu umysłowego. 


KRONIKA. 


Kraków, 30 marca. 

Chleb po 50 dkg na osobę w cenie po 6 K 30h 
za 1 kg będą wydawały sklepy rejonowe i pie- 
karnie dla wszystkich konsumentów od środy 
B1 b. m. za oałączeniem 72 górnego odcinka 
legitymacyi zbiorowej. Ludność izraelicka jest 
wyłączoną od poboru białej mąki wydawanej 
w bieżącym lygodniu na 69 górny odcinek. 

Podrożenie chleba wynosi zatem 2 K 10h 
na kilogramie, t. j. 50 procent. 

Czesi zakazują polskich nakożeństw. Ze Śląska 
Cieszyńskiego piszą nam: 

W Rychwałdzie przygotowali Czesi nowy za. 
mach na polski stan posiadania, Już poprzednio 
rozpędzono tam szkołę polską i proboszczowi u- 
4 miemożliwiają pobyt. Obecnie rząd parafialny o- 

trzymał pismo od gminnej komisyi administra- 
cyjnej, w którem żądano, by wszelkie obrzędy 

kościelne były odprawiane tylko po czesku a 

cówncześnie zakazano odprawiania ich po pol- 
eku. W piśmie podniesiono że w razie niezasto- 
_ sowania się do tego, władze nie biorą żadnej od- 
powiedzialności za następstwa i nie byłyby w 
stanie ochromić ani urzędu, ani proboszcza. 

0 książki dla ludu śląskiego. Przełożeństwo mia- 
sta Skoczowa na Śląsku Cieszyńskim i tamtejsze 
organizacye narodowe ogłaszają następującą ode- 
zwę: Odcięci całe wieki od pnia macierzystego 
t pozbawieni sposobności korzystania z bogatych 
skarbów duszy polskiej, zwracamy się my Ślązacy 
z gorącą prośbą do rodaków wszystkich ziem poł. 
skich: Przyszlijcie nam ze zbiorów i książnie wa- 
szych, nieraz już bezużytecznie w pyle lsżące 
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książki naukowe, literackie, ludowe itd. ażebyśmy 
i tu na Siąsku otworzyć ognisko wiedzy, ducha 
i myśli polskiej, byśmy mogli odrobić zaniedbania 
wieków całych i wybudować książnicę (dom biblio- 
teczny), zabezpieczającą te nagrom*dzone skarby 
wiedzy polskiej. Dary czy w książkach, czy ofia- 
rach pieniężnych prosimy na razie wysyłać do 
Przełożeństwa miasta Skoczowa, Słąsk Cieszyński. 

Pisma polskie prosimy o powtórzenie tej odezwy. 

Ogłaszając powyższą odezwę Towarzystwo obro- 
ny kresów zachodnich w Krakowie, Krzysztofory 
Ni, podejmie się chętnie pośrednictwa w tej spra- 
wie i w tym celu przyjmować będzie dary w ksią- 
żkach w czasie od 10—12 przedpołudniem. 

Przedłużenie występów St. Wysockiej. Z powodu 
choroby p. A. Kosmowskiej, która grać miała 
w „Miłosierdziu* rolę Dziadówki, p. St. Wyso- 
cka z nadzwyczajną koleżeńską uczynnością 
zgodziła się odłożyć wyjazd z Krakowa i wy- 
stąpi jeszcze dwukrotnie w misteryum Rostwo- 
rowskiego, t.j. dziś wtorek 30 marca i we środę 
31 marca. Znakomita artystka grała także wczo- 
raj w „Ponad śnieg“ rolę Antoniny Rudomskiej. 
Dziś zatem i jutro ostatnie dwa występy p. Wy- 
sockiej w najnowszęm dz. ele Restworowskiego, 
stale ściągającem tłamy do teatru. Pod kierun- 
kiem reżyserskim p. Sosnowskiego odbywają 
się próby z barwnej egzotycznej komedyi B. 
Shawa „Nawrócenie kapitana  Brassbaunda, 
Główne role grają pp. Badnarzewska, Bracki, 
Guttner, Miarczyński, Sosnowski i Wasilewski. 

Premiera wypadnie na pierwszą połowę 
kwietnia. 

0 Rostworowskiego „Miłosierdziu” i wystawieniu 
tegoż na scenie krakowskiej odbędzie się dziś (wto- 
rek) o godz. 780 wieczór staraniem „Związku pra- 
cowników pióra" w Domu artystów (plac św. Du- 
cha) prelekcya red. Emila Haeckera. 

Oratoryum „Siedm stów Ghrystusa* składające 
się z dwóch części tj. „Sądu* i „Ukrzyżowania“ 
wykonane będzie po raz pierwszy w Krakowie 
w Wielki czwartek dnia 1 kwietnia br. w Miejskim 
teatrze z udziałem najznakomitszych sił miejsco- 
wych, a to pp. A. Szafrańskiej, L. Jaworzyńskiej, 
L. Ciechanowskiej, A. Isakowicza, P. Kowała, A. 
Mazanka, St Romanowskiego i inn. Chór Two 
Oratoryjnego składać się będzie z 50-ciu osób — 
orkiestra Związku Muzyków polskich z 40 osób. 
Kierownictwe artystyczne spoczywa w rękach 
p. Wałlek. Walewskiego. Zapowiedziane oratoryum 
wywołało w naszem mieście żywe zainteresowanie. 


Bilety są do nabycia w kasie dziennej Teatru - 


miejskiego. 

Urzędnicy na rzecz plebiscytu. W Chrzanowie 
odbyło się dnia 27 bm. z inicyatywy naczelnika 
poczty p. Gansa zebranie pracowników poczto- 
wych, na którem jednogłośnie uchwalono składać 
miesięczny podatek na rzecz plebiscytu. 

ołnierza w sprawie podwyżki cen biletów tram- 
wajowych. Ze sfer żołnierskich otrzymujemy na- 
stępującą notatkę: Żołnierze, których żołd na 10 
dni wynosi od 12—28 marek biorąc pod uwagę 
szeregowców i podoficerów, nie są w stanie płacić 
za jazdę tramwajem 2 marki w jedną stronę, a o 
ile żołnierz posiadu rodzinę w Krakowie, mieszka 
na krańcu miasta i stołuje się w domu, jazda 
tramwajem kosztowałaby go do 8-miu marek dzien- 
nie. Ponieważ wszędzie w cywilizowanym świecie, 
(nawet i w b. Kongresówce) szeregowcy i podofi- 
cerowie korzystają z tramwajowych zniżek, np. 
w Warszawie Żołnierz płaci za jazdę tramwajem 
pół marki, apelujemy więc do pp. Radców miej- 
skich o uwzględnienie zniżek tramwajowych dla 
wojska, tak jak obecnie posiadają urzędnicy, ro- 
botnicy i młodzież szkolna. Żołnierze. 

„leatr Noweści* we wtorek i środę wystawia 
„Manewry jesienne* iryskające szampańskim 
humorem, wokalnie spręsyście pod batutą ka- 
pelmistrza W. Walewskiego wyprowadzone, a 
urozmaicone  bezkonkurencyjnie efektownemi 
tańcami pary baletowej. Repertuar świąteczny 
wypełniła dyrekcya operetkami, które stale cie- 
szyły się największym powodzeniem. Na ukoń- 
czeniu próby ze wspaniałej, muzycznie pełnej 
humoru operetki Strausa „Nietoperz* pod na- 
der starannem i pedantyczaem kierownictwem 
L. Górzyńskiego, a reżyseryą L. Lawińskiego. 

Dwa koncórty symianiczne w Bsgateli w niə- 


dzielę 4 kwietnia i w poniedziałek 5 kwietnia ` 


b. r. poświęcone zostały: pierwszy twórczości 
R. Wagnera, drugi w połowie muzyce francu- 
skiej i rosyjskiej. Dyrygować będą kapelmistrze 
prof. Walewski i Żdzisiaw Górzyński. Początek 
cbu koncertów o godz. 11/30 przed południem. 
Bilety do nabycia w kasie ieairu „Baystela*. 


przepiękny dramat odlyczajowy, 
avrawazieło amerykarskie w 4 akt. 


Nadto inne abrazy. 


Najnowsza atrakcya! 


BIEDNA EW 


(Romans księżniczk ) 
w' głównej roli wysiąpi słynna 
artystka 


MIA MAY 


wystawia 


Kinoteatr „SZTUKA“ 


Hotel Saski, ulica św. Jana I. 6. 


Z teatru Bagatela komunikują: Dzisiaj wie- 
czorem po raz ostatni przed świętami „Zielony 
trak*, świetna komedya Caillaveta i Flersa, bu- 
dzący zawsze ogromne zainteresowanie na wi- 
downi, jutro nie muiej wyborna „Tancerka“ 
Lengyela, oklaskiwana tak gorąco przez wszyst” 
kich. „Zielony frak" ponownie wejdzie na re- 
pertoar w pierwszy dzień świąt wieczorem, po- 
czem dopiero we wtorek voświąteczny. 

W sprawozdaniu z jubileuszu p. Lelowicza za- 
szła u nas omyłka drukarska. Mianowicie wiersz 
na cześć jubiiala imieniem kolegów i koleża- 
nek wygłusił nie p. Brzeski, lecz p. Berski. 

W sprawie wypłaty pokorów emerytalnych 
b. żanaarmom b, kozęusu Żandarmeryj w BO- 
śni 1 Hercegowinie. Z Ministerstwa spraw woj- 
skowych komunikują: Na podstawie informacyj 
Pełnomocnika Państwa  południowo-słowiań- 
skiego we Wiedniu z dnia 10 stycznia 1920 r. 
L. 145 podaje się do wiadomości że zaległe po- 
bory pensyonowanym żandarmom b. Korpusu 
Żandarmeryi w Bośni i Hercegowimie, zamiesz- 
kałym w obrębie Państwa Polskiego wypłaca 
Gal. Akc, Hipoleczny Bank w Krakowie. 

Nowe ceny benzyny do prymusów. Magistrat 
podaje do wiadomości, że wskutek podwyższenia 
przez rząd cen produktów naftowych, cena de” 
tailiczna za 1 litr benzyny do prymusów wy- 
nosi 5 K 90 hal. 

Za kradzież kosza z towarami na dworcu kole- 
jowym aresztowano Stefana Sobczyka z Często- 
chowy. Sobczyk skradł p. Zurzewskiemu kosz za- 
wierający nici i sznurowadła wartości 10 tysięcy 
Koron. Sprawca został jednak przychwycony i are- 
sztowany. 

Kradzieże w teatrze Bagatela w Krakowic. Are- 
sztowano stróża teatru „Bagatela“ za systema- 
tyczną kradzież, uprawianą na niekorzyść wła- 
ściciela bufetu w teatrze. Aresztowany Michał 
Woloniak, dobranym kluczem otwierał lokal bu- 
fetowy, gdzie z szuflad wybierał pieniądze i to- 
wary. Szkoda wynosi kilkadziesiąt tysięcy koron. 

Kradzież kułarka z pieniądzmi, Policya krakow- 
ska aresztowała niejakiego Stanisława Michalca, 
który ukradł gospodarzowi Kate w Gorzowie 
(pow. Chrzunów). kulerek ręczny, zawierający 
kilkanaście tysięcy koron. Michalec dokonał kra- 
dzicży w ten sposób. że prosił o przenocowanie 
a przyjęty, nocą skradł kufarek, z którego w 
pobliskiein lesie wybrał pieniądze i przybył do 
Krakowa, gdzie go aresztowano. Część skradzio- 
nych pieniędzy odebrano. 


WIESŁAW SZAJDAKOWSKI i Ska 


Kraków, ulica Szczepańska Nr. 11, 


polecają w wielkim wyborze: pończochy damskie i dzie- 
cinne, rękawiczki, hafty, koronki, wonlki, tiule, nici 
i wszelkie dodatki do krawiaczyzny. 


Dla Kółek Rolniczych większy opust. 


Otwarcie nowej placówki finansowej 
w Krakowie 
Od pierwszej chwili uzyskania niezależnego 
bytu państwowego instyiucye finansowe Mało- 
polski vytężyły wszystkie swe siły do unieza- 
leżnienia państwa naszego pod względem go- 
sp<dsrczyim. Zrozumiały one, że tylko własne 


Lóiv dochód 
ATAGAMALZONY 
na nwalicGów 


Nr. 78 


NAPRZÓD” 


— w — > mm = = > - 


życie gospodarcze, oparte o wyłącznie knajowie 
kapitaży zapewnią nam niepodległość. 

Na czele tych instytucyi kroczy Powszechny 
Bank Kredytowy S. A. założony kilkanaście lat 
temn z siedzibę we Lwowie zmuszony był wsku- 
tek polityki gospodarczej Austryi w stosunku 
do b. Gal.cyi przyjąć pewną pomoc finansową 
kapitałów obcych — z nastaniem jedmak wolno- 
ści politycznej Polski otrząsł się z wszelkich ob- 
cych wpływów. Dzięki przedsiębiorczości a 
przedewszystkiem popanciu polskich finansi- 
stów znalazły się potrzebne kapitały krajowe. 
Kapitał akcyjny podwyższomo do 30,000.000, z któ 
rych trzy czwarte.stanowią kapitały czysto pol- 
skie. W ten sposób koneks kapitałów zagrani- 
cznych wskutek tej znacznej podwyżki kapita- 
łu zakładowego zeszedł do minimum i nie od- 
grywa literalnie żadnej roli w zarządzie banku. 
Tak więc Powszechny Bank Kredytowy stano- 
wi ważny fundament w tworzemiu naszego ży- 
cia gospodarczego. Banik ten przeprowadza 
czynności, które dla naszej Ojczyzny mają pier- 
wszorzędna znaczenie i niewątpliwie przyczy- 
nia się do podniesienia dobrobytu Polski. Tu za 
znaczyć należy, że Bank Kredytowy pracuje je- 
dymie z instytucyami finansowemi państw koa- 
licyjnych, wyrazem czego jest dążenie grupy naj 
poważniejszych banków francuskich do wejścia 
w bliższy kont:lkt tak kapitałowy, jak i handlo- 
wy z Powszechnym Bankiem Ksedytowym. 

Umiezależniwszy się od wpływów obcych bank 
kredytowy przystąpił do rozszenzenia swych a- 

* gend w kraju, przez tworzenie własnych oddzia- 
łów w ważnych cemtrach przemysłowo-handlo- 
wych w Polsce, 

W Krakowie otwarto w Krzysztoforach od- 
dział bamku, na czele którego stanął wybitny 
finansista i ekonomista znany w najszerszych 


kołach towarzyskich Krakowa p. dr. Hugo 
Groyecki. 
Poświęcenie tej nowej placówki finansowej 


nastąpiło wczoraj w południe. Tradycyjnej ce- 
remonii religijnej dopełnił ks. infułat dr. Cze- 
sław Wądolny. Na uroczystość przybyli liczni 
przedstawiciele krakowskich imstytucyi finan- 
sowych oraz reprezentanci prasy miejscowej. 
Po poświęceniu przemówił ks. infułat dr, Wą- 
dolny j we wzniosłych słowach zakreślił zadanie 
nowej instytucyi. Służyć ma ona nietylko do- 
bru spólników, ale nadewszystko całemu Spo- 
łeczeństwu. Kraj nasz — mówił ks. infułat — 
bardzo bogaty, lecz skarby te należy dopiero wy- 
dobywać, a czynić to powinni tylko Polacy, a mie 
jak dotąd obcy. „Przyjaciół“ z nad Wełtawy, czy 
modrego Dunaju nie potrzebujemy, sami sobie 
damy radę — lecz wszyscy razem, wszyscy dla 
jednego celu: służenie Ojczyźnie. Staropolskiiern 
„Szczęść Boże" zakończył ks. infułat swe prze- 
mówienie, 

Następmie zabrał głos prezes rady zawiiadow- 
czej p. Wladyslaw Długosz. Na wstępie mowca 
dziękuje ks. infułatowi za podmiosły akt po- 
święcenia imstytucyi. Nowa ta placówka bie- 
rze na siebie zaszczytny acz ciężki obowiązek 
odbudowy i rozbudowy naszej Ojczyzny. Za- 
damia i pracy jest duże. Wszyscy znajdą dła 
siebie pole do zboźnej pracy. Nikt nie będzie — 
mówił — wchodził drugiemu w drogę. W końcu 
mowca zwrócił się do obecnych reprezentantów 
instytucyi finansowych, prosząc o poparcie, za0- 
piekowamte się i pomoc dla młodszej siostrzycy, 
gdyż tyłko wówczas spełni wyznaczone jej za- 
danie. Prosi dalej o nawiązanie stosunków fl- 
nansowych į traktowanie nowopowstałego od- 
działu nie jako komkurenta lecz przyjaciela, 
który chce być jednem z ogniw wie wspólnym 
łańcuchu, 

Po przemówieniach zebrani goście oprowa- 
dzeni prz3s Prezesa Długosza, Dyrektora Za- 
kładu głównego p. Garfein-Garskiego i Dyrek- 
tora Oddziału Dr. H. Groyeckiego zwiedzili lo- 
kal nowej instytucyi. Lokal mieści się w Krzy- 
sztoforach i zajmuje cały parter. Wspaniale od- 
restaurowamy przez architektów pp. M. Krzyża- 
nowskiego i M. Łobodzińskiego rubi wprost im- 
ponujące wrażenie. Składa się z 7 olbrzymich 
pokojów. Kantor mieści się w narożniku z wej- 
ściem od rynku głównego. Wszelkie prace wcho 
dzące w zakres przemysłu budowlanego i sto- 
larskiego oddano firmom tutejszym, które z po- 
wierzonego zadania wywiązały się znakomicie. 
Roboty malarskie powierzono zmanej firmie 
„Karol Orlecki*. Prace stolarskie wykonała fir- 
ma „Ambroży Chrobak“. Firmie tej należy po- 
święcić dłuższą wzmiankę. Mimo bowiem tru- 
dnych warunków pracy w przeniyśle stolar- 
skim firma ta zdołała wykonać powierzone So- 
bie prace ku ogólnemu zadowoleniu. Wspaniałe 
lady kantorowe, biurka, szafy, tornirowane 
szlachetnem drzewem świadczą o wysokim. BP 


ziomie polskiego stdlarstwa a powyższej firmie 
przynoszą zasłużony rozgłos. 

Czynności biurowe Krakowskiego Oddziału 
rozpoczynają się z dniem dzisiejszym, 


TELEGRAI 
- Zakończenie strejku górników 


z dnia 30 marca 
w Dąbrowie Górniczej 

Dąbrowa Górnicza. (Tol. wł. „Naprzodu”). Wczo 
raj o godz. 2 po południu podjęto pracę na 
wszystkich kopalniach. W sobotę przybył tu 
tow. poseł Żuławski i nawiązał pertraktacyę z 
Radą zjazdu przemysłowców i reprezentantem 
rządu. Przamysłowcy ociągali sią jednak z zawar- 
ciom umowy, a dopiero na zapewnienie repre- 
zenutanta rządu szefa sekcyi p. Klotza, że robo- 
tniey otrzymają przeszło 100-procentową pod- 
wyżkę, że aprowizacya będzie polepszoną, że 
represye ustaną, że aresztowani zostaną uwol- 
nieni, górnicy postanowili podjąć pracę.) 

Rada zjazdu przemysłowców wczoraj oświad- 
czyła, że wobec ustępstw, poczynionych przez 
rząd, ona wycofuje się z pertraktacyi. Wobec 
tego jutro umowa zostanie z samym rządem za- 
wartą. 

Wobec różnych kroków ze strony przemy- 
słowców, dążących do przedłużania strejku, gór- 
nicy w myśl wskazówek organizacyi nie dali 
się sprowokować, lecz pracowali. Zarząd orga- 
nizacyi żalił się przed reprezentantem rządu na 
postępowanie przemysłowców i otrzymał przy- 
rzeczenie inierwency!. 

Strejk na razie należy uważać tylko za przo- 
rwany. Może przecież dojdzie do ugody albo 
z Radą zjazdu przemysłowców albo z rządem, 
który ma obowiązek zmusić przemysłowców do 
ugody. 


Klęski bolszewików na froncie 
| polskim 


Warszawa, (PAT). Komunikat sztabu gene- 
ralnego z dnia 23 marca: Na Polesiu starali się 
bolszewicy wspierani silnym ogniem nowo przy 
byłych bateryi i pociągu pancernego wyprzeć 
mas z pozycyi na kolei Rzeczyca-Kalenkowicze. 
Ataki to odparto, Na niczem spełzły rówmież 
próby przedarcia się na tyły naszej grupy pole- 
skiej gd strony Owrucza. Oddziały nasze zada- 
ły tu dotkliwą klęskę nieprzyjacielowi, rozkija- 
jąc silnem uderzeniem we wsi Skorebną dwa 
ugrupowane do ataku pułki bolszewickie, W 
walce tej wzięto 64 jeńców, sztander 422 pułku 
bolszewickiego, £ działa górskie nienaruszone, 
tabory pułkowe i wiele broni ręcznej, Na Woły- 
piu nieprzyjaciel przegrupowuje swoje oddzia- 
ły i podtsuwając się miejscami pod nasze stano- 
wiska przeprowadza wzmocniene wywiady, W 
odpowiedzi ma nieustanne aiaki bolszewickie 
w dmiach ubiegłych na Podolu oddziały nasze 
w wypadach na przedpolu Deraźni, Latyczowe 
i Nowo Konstantynowa dosięgły pozycyi wyj- 
ściowych n'eprzyjscielskich. W walkach stocze- 
nych tutaj zadano bolszewikom znaczne straty 
i zmuszono ich do odwrotu na wschód, zdsopy- 
wając przytem 4 armaty, kilka karabinów ma- 
szymowych. Na lini! kolejowej do Deraźni nasz 
pocięg pancerny „Piozjer” w walce w odległości 
2060 kroków uszkodził dwa pociągi bolszewickie. 
Jeden z nich oddawna niepokojący nasze od- 
dział, zwany „Śmierć pasożytem" został zdoby- 
by. 

Pierwszy zast. szefa, sztabu gen. Kuliński pułk. 

Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich z 29 b. m.: 

Na odcinku poleskim nieprzyjaciel przy współ- 
działaniu artyleryi zaatakował ponownie stacyę 
kolejową Nachów oraz Siel szcze i Borowiki. 
Ataki ooparto, zdobywając 8 karabinów maszy- 
nowych. Na Wołyniu I Podolu nieprzy aciei prze- 
prowadza w dalszym ciągu znaczne przegrupo- 
wania, wzmacniając zarazem obsadę poszcze- 
gólnych odcinków. Dzień wczorajszy upłynął na 
ogół, spokojnie, przyczem nieprzyjaciel poza 
działalnością artyleryt prowadził na całym fron- 
cie wywiady pairolowe. 

Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 
Kuliński, pułkownik. 


Echa kradz eży lista pes, Dizmanda 


Warszawa. (WBK). W zwiazku z wykradze- 
niem listu posła Diamanda „Przegiąa wieczorny* 
zamieszcza rozmowę z min. voczt i teleyrafów 


p. Tołłoczka, który zaprzeczył, jakoby na pocz- 
cie miał się znajdować t. zw. „czarny gabinet“. 
Minister oświadczył, że istnieje tylko cenzura 
wojskowa, która funkcyonuje wyłącznie na kre- 
sach, Była kongresówka i Małopolska są od 
niej wolne. Specyałnie eo do listu posła Dia- 
manda, dochodzenia utrudnia fakt, że zarówao 
pos. Diamand jak i Dymowski odmawiają udzie- 
lenia wskazówek. List pochodzi z iipca r. ubie- 
głego i niewiadomo, «sy był przesłany pocztą 
czy drogą prywatną. 


Ministerstwo spraw zagr. 
„prostuje“ 


Warszawa. (PAT). Wydział prasowy ministerstwa 
spraw zagranicznych komunikuje: W nrze 46 „Na- 
przodu“ z dnia 22-go lutego b. r. znajduje się 
wzmianka przedrukowana z „Dziennika Ludowego“, 
wychodzącego w Chicago, że pan Henryk Seima- 
jer rzekomo zamianowany został przed kilku mie- 
siącemi na stanowisko urzędnika rzeczypospolitej 
polskiej w Ameryce. Wobec powyższego wydział 
prasowy ministerstwa spraw zagranicznych niniej- 
szem komunikuje, że pan Henryk Setmajer nigdy 
nie był przez ministerstwo spraw zagr. zamiano- 
wany na jakiekolwiek stanowisko. 


Napieralski skarży skarb polski 


Warszawa. (WBK) „Gazeta Warszawska" do- 
nosi z wiarygodnego źródła, że w Berlinie od- 
była się rozprawa sądowa przeciw skarbowi 
polskiemu, wytoczona przez Napieralskiego, by- 
łego właściciela „Godziny Polskiej*. Napieralski 
skarżył skarb polski o odszkodowanie w kwocie 
4 milionów marek niemieck. za skonfiskowaną 
przez rząd polski drukarnię i urządzenia wyda- 
wnicze, które zajął „Robotnik“. Sąd berliński 
przyznał Napieralskiemu słuszność i zasądził 
zaocznie skarb polski na zapłacenie tego od- 
szkodowania. Na zabezpieczenie tej kwoty Na- 
pieralski obłożył aresztem wierzytelności rządu 
polskiego w potrzebnej wysokości, 


Zagadkowa kradzież 


Warszawa. (WBK). Wczoraj rano w biurze są- 
du wojskowego na Placu Saskim stwierdzono 
okradzenie kasy ogniotrwałej przy pomocy pod- 
robionego klucza. Na razie nie zdołano ustalić, 
ile pieniędzy skradziono. Dochodzenia wykaza- 
ły, że zginęła większa suma i dokumenty. Cha- 
rakterystyczny jest fakt, że właśnie wczoraj 
miała się odbyć rewizya kasy i depozytów. 
Władze sądowe zarządziły energiczne śledztwo, 
ale sprawcy dotychczas nie wykryto. 


Wojska francuskie na Spiszu 


Nowy Targ. (PAT). Biuro prasowe komitetu ple- 
biscytowego spisko-orawskiego w Nowym Targu 
donosi: Dnia 27 bm. przybyły na Orawę pierwsze 
oddziały wojsk francuskich, które mają pozostać 
na terenie plebiscytowym na czas głosowania. 
W Trzcianie podzieliły się one na dwa oddziały, 
z których jeden udał się do Jabłonki orawskiej 
w liczbie 80 żołnierzy, pod dowództwem kapitana, 
drugi zaś drogą kolejową przez Suchą górę i No- 
wy Targ, skąd automobiłami wyprawił się na Spisz. 
Ten drugi oddział liczy 27 żołnierzy pod dowódz- 
twem porucznika Tartara. Do Nowego Targu przy- 
byli ci żołnierze późnym wieczorem w wagonach 
nieoświetlonych i nieogrzanych, gdyż takich do- 
starczył im zarząd kolejowy czeski na Orawie. 
W towarzystwie ich znajduje się tłumacz słowacki, 
jakkolwiek tylko w paru wsiach orawskich, leżą- 
cych na samem południu, mieszkają Słowacy, na 
Spiszu zaś są tylko Polacy i Sasi spiscy. Na dwor= 
cu nowotarskim przyjęto Francuzów serdecznie. 
Po wieczerzy udali się oni autornobilami do Sta- 
rej wsi spiskiej, gdzie przybywszy w nocy, nie 
zastali przygotowanych ze strony czeskiej kwater 
i noclegów. Niewątpliwie nadejdą dalsze oddziały 
koalicyjnych żołnierzy, gdyż dotychczasowy trans- 
port niesłychanie mały i nie przedsiawia żadnej 
siły wobes rozzuchwalonych Czechów. Nieodzowne 
jest również przydzielenie francuskim woiskom 
polskiego tłumacza. 


zaostrzenie się sytuacyi 
na Slasku Cieszyńskim 


Fryształt. (PAT). Syłuacya w Zaglębiu ciągla 
się zaostrza wskutek nowych gwałtów czeskich. 
Z Poręby donoszu, ż8 Czesi zagiozili tam are- 
sziowaniem i wyrzuceniem 25 ludziom na szy- 
bie „Alpinka* w razie, jeżeli w Frysztacie nie 
zo-tanie wypuszczony na wolność Czech górnik 


Skuta z Dziećmorowice. Zoznaczyć nalezy, že 


. 


Skutę aresztowali nie Polacy, lecz władze woj- 
skowe alianckie, a to nie za przewinienie poli- 
fyczne, lecz pod zarzutem przestępstwa krymi.- 
nalnej natury. Z Polskiej Ostrawy donoszą, że 
z Ostrawicy wyłowiono ciało górnika polskiego 
Gajewskiego z Zarubka, którego 10 marca por- 
wała z domu bojówka czeska i od tego czasu 
słuch o nim zaginął. W Karwinie żandarmi cze- 
scy bez żadnego powodu aresztowali górnika 
Tomiczka, Oburzeni tem górnicy zagrozili strej- 
kiem, gdyby Tomiczka do wieczora nie uwol- 
niono, poczem Tomiczka wieczorem uwolniono. 
W Boguminie wybuchł strejk tramwajowy na 
linii kolejowej Bogumin-Ostrawa i Ostrawa-Mi- 
chałkowice. Strejkują przeważnie Polacy, którzy 
obok żądań ekonomicznych domagają się usu- 
nięcia inżyniera Czecha Moszkosza, który bru- 
talnie postępuje i prowokuje pracowników. Zan- 
darmerya czeska została zdemobilizowana. 


Odzarcie kłamstw niemieckich 


Bytom. (PAT) Ze strony generalnego konsu- 
‘latu polskiego w Opolu rozesłano do prasy gór- 
nośląskiej, zarówno polskiej jak i niemieckiej, 
następujący komunikat: Od kiłku dni czytamy 
w pismach niemieckiah górnośląskich, wrocław- 
skich i berlińskich wiadoniości, że bolszewicy 
przełamali front polski i stoją niedaleko War- 
szawy, że w kraju wybuchła rewolucya i wszę- 
dzie rozpoczęły się strejki i t. p. Wszystkie te 
tendencyjne wiadomości zostały sfabrykowane 
celem wzbudzenia jak największej sensacyi. 

W ostatnim czasie słyszeliśmy wprawdzie du- 
żo o bolszewizmie i o strejkach generalnych 
ale nie w Polsce, lecz w Niemczech, gdzie za- 
czyna panować coraz większa anarchia. Co się 
tyczy Polski, to wewnątrz kraju jest zupełnie 
spokojnie. Bolszewicka ofenzywa została złama- 
na a front poiski jest nienaruszony. Zbytecznem 
byłoby chyba „objaśniać, jaki cel mają te ten- 
dencyjne i kłamliwe wiadomości, podawane 
przez prasę niemiecką. 


Komisya międzysojusznicza 
© dla Górnego Sląska 


Lyon. (PAT). Radio. Z Opola donoszą: Na 
mocy porozumienia podpisanego w Paryżu dnia 
9 stycznia b. r. między generałem Lerond 'w i- 
mieniu państw sprzymierzonych, a panem von 
Simsonem w imieniu Niemiec. wysoki funkcyo- 
naryusz niemiecki ma być przydzielony do ko- 
misyi międzysojuszniczej na Górnym Słląsku. 
Komisya międzysojusznicza przyjęła oficyalnie 
p. Daniela Giełszyckiego, akredytowanego przy 
niej przez rząd poiski w charasterze doradcy. 
Rząd czechosłowacki zamierza ze swej strony 
kreować konsuiat w Opolu. 


Wybary do Konstytuanty 
gdańskiej 


Gdańsk. (PAT). Sir Reginald Tower otrzyinał, 
od podsekretarza L'gi Narodów telegram, za- 
wiadamiający, że Liga Narodów wyznaczyła 
dzień 16 maja, jako dzień wyborów do zgroma- 
dzenia konsiytucyjrego przyszłego wolnego mia 
sta Gdańska. Ustawa wyborcza do tego zgroma- 
dzenia przyjdzie pod obrady ra najbi.ższem po- 


siedzeniu Ligi Narodów, które odbędzie się w` 


Rzymie prawdopodobnie w Połowie kwietnia. 
P. Tower zgodził się na natychmiastowe rozpo- 
częgie przygotowań do wyborów, a to na pod- 
stawie przygotowanej przez komitet konstytu- 
cyjny ordynacyi wyborczej. Kierownikiem wy- 
borczym mianowany zóstał starszy kurmistrz 
Sahm. "” 


Demonstracye w Gdańsku 


Gdańsk. (PAT). Odbyły się tu demenstracye 
socyalistów niezawisłych i kownałstów, na któ- 
rych przemawiał szereg mowców, przedstawia- 
jąc cele i program tych stronnictw, Występowa- 
no przeciw gdańskiej radzie stanu jako jastytu- 
cyi reakcyjnej, żądane rOZwiązamia | usurlecja 
Ścherheitswehru, zacyatrz0ucyn we wszystkie 
morderczo przyrządy wojenne, a uiworzonego z 
myślą 6 zwalczaniu rokotników i Polaków. Da- 
lej protestowano przeciwko zakazowi strejkowa- 
nia, wydanemu przez Towera. Jeżeli zadania 
robotmików nie zostaną uwzęlednione, natenczas 
proklamowany będzię strejk yoneraiuy. Po wie- 
cu odbył się pochód mzez raiasto, Guy demon- 
stranci przechodzili koło generalnej komendan- 
tury, gdzje mieści się obecrie sedziba dowódz- 
twa wojsk okupacyjnych i generała Hakinga, 
wznoszono okrzyk: precz z Towerem itp. 
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Nowy gabinet w Niemczech 


(Radioteltegramy PAT z 30 marca) 
Kompromis między socyalistami a partyami 
mieszczańskiemi, 

Berlin, Nowy gabinet jest następujący: Kan- 
clerz Rzeszy Muller, który tymczasowo pełnić 
będzie także funkcye min. spraw zagranicz- 
nych, zastępca kanclerza Rzeszy i min. spraw 
wewnętrznych loch, min. finansów  Wisth, 
min. cbrony krajowei Gessler, min. sprawiedli- 
wości Blunck, min. rolnictwa Schmidt, min. 
pracy Schlicke, min. poczt Giesberts, min. skar- 
bu Bauer, mim. komunikacyi Bell, min. aprowi- 
zmcyi Hermes, min. bez teki David. 

Żądania „czerwcnej armii“, 

Duisburg. Rada wykonawcza ogłasza, żo 
wojska czerwone domagają się gwałtownie 
dolszego prowadzenia walki, Wybrano ko- 
mitet wykomawczy, na, który przelano całą wła- 
dzę. Waldka będzie na froncie nadał wszystkimi 
środkami prowadzoną. Wszystkie banki będą 
zajęte, również zajęciu nodpadrą wszystkie 
środki żywności, które nie są przeznaczone do 
racyonowami.a. Policya będzie rozpuszczoną, a 
wybrzną będzie natychm'ast rada robotnicza, 
W wyborach mogą brać udział tylko ci robotni- 
ey, którzy stoją na. stanowisku dyktatury rad. 

Walki z komunistami 
Berlin. Biuro Wolffa donosi z Monastyru (West- 


Rola Polski wobec Rosyi i Niemięc 


Ryga. (PAT). Łotewski min. spraw zagramicz- 
nych Majerowicz oświadczył ma  konferencyi 
prasy w sprawie sojuszu państw bałtyckich, co 
następuje: Sojusznicy pragną zgrupowania się 
państw buforowych, Anglia j' Włochy pragną 
zbłżenia się Finlandyi, Estonii, Łotwy i Litwy, 
Francya i Ameryka pragnęłyby wdzieć między 
Rosyą a Niemcami grupę Łotwy, Polski i Ru- 
murii, Sojusznicy naogół przywiązują wielką 
wagę do roli Polski i Łotwy w sojuszu przesiw- 
ko iendentyom Rosyl i Niemiec. Najbardziej 
byłby pożądany związek państw od Finlandyi 
do Ukrainy. 


Wiadomości ze Lwowa 


Lwów. (PAT). Wobec oddania gmachu dawnego 
sejmu na cele uniwersytetu, przewieziono część 
cennych mebli ze sali Unii Lubelskiej do pałacu 
namiostnikowskiego. Wartość tych mebli szcują na 
2—3 milionów koron. 

Lwów. (PAT). W parku łyczakowskim znaleziono 
zwłoki Piotra Połdy, żołnierza z 52 pułku strzel- 
ców kresowych. Komisya wojskowo-policyjna stwier- 
dziła, że zamordowano go w celach rabunkowych. 
Znalezione przy zwłokach karty do gry nasuwają 
przypuszczenie, że zwabiono go do gry, przyczem 
zamordowano. 

Lwów. (PAT). Pisma donoszą, że w czasie roz- 
dawania macy przez kahał tłum żydów, dopa- 
trując się niesprawiedliwego roz ziału, wdarł się 
do sali „Jad Charuzim*, gdzie odbywato się roz- 
dawanie i zdemolował urządzenie wewnętrzne 
oraz porozbijał szyby. 


Za przyłączeniem Austryi 
de Niemiec 


Wiedeń. (PAT) „Arbeiter Ztg.* podnosi, że 
Austrya z powodu zakazu przyłączenia się do 
Niemiec popada w coraz to nieznośniejsze poło- 
ženie, stając się ciężarem Europy środkowej. 
Dopóki Europa nie zezwoli na poł:czenie się 
Austryi z Niemcami, co byłoby jedynem wyj- 
ściem dla Austryi, tak długo pozostawać będzie 
Austrya ciężarem dla Europy. 


Niemcy zwracają łup 


Bruksela. (PAT) Niemcy wysłali pierwszą par- 
tyę bydła do Belgii t. j. 620 krów mlecznych. 
Bydło to zostało zrabowane mieszkancom pod- 
czas ckupacyi niemieckiej. 


Misya czeska w Rosyi 


Praga. (PAT). Dziennik „Słavia* donosi, że 
członkowie delegacyi czesko-słowackiej, którzy 
znajdują się obecnie w Moskwie, zostali do- 
puszczeni na terytoryum Rosyi bołszewick ej 
tylko pod tym warunkiem, że rząd czeski zgo- 
dzi się na wysianis w najbliższym czasie tol- 
szewickiej misy: do Pragi. Rówuoeześuie z mi- 
syą czesko-słowacką przybyła do Moskwy re 
prezeniacya rządu niemieckiego. 


falia): Dywizya Kabischa oczyściła obóz Fried- 
feld, zabierając stamtąd wielką zdobycz. Obu- 
stronne struiy są poważne. Na południe od We- 
sel artyleryę czerwonej armii częściowo zdobyio 
a częścią odrzucono tak daleko, że ostrzeliwanie 
Wesel nie może być więcej brane w rachubę. 
Nowy gabinet pruski 

Be'lin. Biuro Wolffa donosi, że układy mię 
dzy partyami większości doprowadziły do poro- 
zumienia co do skłauu pruskiego m:nistersiwa. 
Ministeryum ma mieć następujący skład: Pre- 
zydent ministrów i minister roinictwa Braun, 
sprawy wewnętrzue Severing, oświata Baenisch, 
finanse Liideman, roboly publ czne Oeser, han- 
del Fischbeck, dobrobyt publiczny Siegerwald, 
sprawiedliwość Zehnthoft. 


Wezwanie do robotników 

Berlin. Biuro Wolffa donosi: Rząd Rzeszy wy- 
dał ao mieszkańców krajów nadreńskich i West- 
faiii odezwę, zwracającą się do Wszystkich roz- 
ważnych roboiników z żądaniem zaprzestania 
walki. Odezwa podeosi, że walczące oddziały 
robotnicze musianoby przy pomocy środków 
wojskowych przyprowadzić do porządku. 

Ucieczka Kappa, 

Berlin, Z Kopenhagi donoszą, że Kapp È 

Falkenhausem przybyli na teryvaryum Danii, 


Łotwa rokuje z Rosyą 


Moskwa. (PAT. Radio) Cziczerin otrzymał notę 
Łotwy o gotowości wszczęcia rokowań ze sowie- 
tami na początku kwietnia w Moskwie. Łotwa 
żąda gwarancyi nietykalności i bezpieczeństwa 
swoich posłów. 


Za kradzież węgla kara śmierci 


: Moskwa. (PAT. Radio). Władze sowieckie ogło- 

siły, że zapasy węgla są majątkiem wojskowym, 
a winni kradzieży węgla będą karani śmiercią 
przez rozstrzelanie. Węgiel przewożony będzie 
od eskortą wojskową. W kopalniach węgla 
aca będzie przymusową, a cały przemysł wę- 
głowy poddany będzie prawom wojennym. 


Przesilenie w Rumunii 


Wiedeń. (PAT. Radio), Z Bukaresztu donoszą, 
że po posiedzeniu o bardzo gwałtownym prze- 
biegu, na którem wystąpiła dotychczasowa wię- 
kszość przeciw gabinelowi Averescu, ukazał się 


dekret rozwiązujący parlament. Nowy pariament 
zbierze się 10 lipca. 
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Eqipt prolamuje niezawisłość 
Barlin. (PAT) „Deutsche Allg. Ztg.* donosi 
z Lugano, że egipsnie Zgromadzenie narodowe 
postanowiło sprzeciwić się zapowiedzianej formie 
politycznego protektoratu Anglii. Zgromadzenie 
narodowe proklamowało niepodległość Egiptu 

i Sudanu. 


Wielka katastrofa kolejowa 


Wiedeń. (PAT). Radio. Z Udine donoszą, że 
8 wegorów, które oderweły się od pociągu na 
dworcu koicjowym w Pontebie, najechały ra 
moście Falla na pospieszny pociąg Tryest— Wie- 
deń, Lrzyna:cie Osób zostało zabitych, a dwa- 
dzięścia ośm rannych. | 


NADESŁANE 


NA ŚMIGUSI 


Poleca wodę kolońs«ą i perfumy 
nowo otwarta 


Perfumerya Braci Landwirth 
Kraków, Grodzka 46. 
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do eżspeodycyi Gdziemnika 
za Słałą pensa 
paszukuje Rómin:swacya „sdiaprzędu? 
uł, BunajckzNiczeo 8. 
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PRZEGLĄD TEATRALNY |! MUZYCZNY 


Z TEATRU 


Bagatela: „Zielony frak“, komedya w 4 aktach 
de Flersa i Caillaveta. 


(H) Na przedstawieniu „Zielonego fraka" zro- 
zume nasz widz ogrom różnicy między umy- 
słowością naszą a francuską i między stosun- 
kami francuskimi a naszymi. Czy i u nas możli 
wiemby było pojawienie się podobnej komedyi? 

Za temat do „Zielonego fraka“ obrała sobie 
znana społka komadyopisarzy trancuskich (z 
których de Flens jest naczelnym redaktorem 
„Figaraf*) tak poważną instytucyę, jak Akade- 
mia francuska, którą smaga biczem bezlitosnej 
satyry. Przedstawia Akademię „miieśmiertel- 
nych“ jako towarzystwo miecmof, które tylko 
miemoty do swego grona dopuszcza, i kreśli 
zjadliwy obrazek zakulisowych stosunków i sbo- 
suneczków, dzięki którym zdobywa się w Pary- 
ju zielony irak w złote palmy, haftowany, unl- 
form „nieśmiertelnych“. Ukazame to jest w iście 
francuski sposób, zgrabny i pikantny, skrzący 
się dowcipem i finezyą. Przy sposobności ośmie- 
szona jest także nola figuranta bez cienia wła- 
dzy, skrępowanego i obstawionego ze . wszech 
stron, jaką w państwowej maszyneryi republiki 
francuskiej odgrywa głowa państwa, prezydent 
tejże republiki. 

Otóż, czy u mas jest do pomyślenila podobna 
komedya? Przenigdy! Żaden szanujący się au- 
tor polski nie odważyłby się na ośmieszenie A- 
kademii krakowskiej, Gdyby się jednak który 
odważył, to nibe ulega wątpliwości, że żaden teatr 
polski nie wystawiłby jej, gdy „Zielony frak“ 
odniósi ogromny sukces sceniczny w Paryżu 
przed wojną (bo zaznaczyć trzeba, że to nie „,to- 
war wojenny*, lecz wytób pnzedwojerny pierw- 
szej jakości). U nas, jak rzekłem, nie wystawio” 
noby podobnej satyry, natomiast obraziliby się 
śmiertelnie nasi „nieśmienielni* na „niecny pa- 
„szkowił”, gdy we Francyi ani „nieśmiertelnym, 
ani prezydent. republiki nie przyszło nawet na 
myśl obrazić się © to, że się ujrzełi ośmieszony- 
mi na scenie. Wiadomo, że każdy prezydent re- 
publiki franicuskiej pragnie gorąco, żleby ołówki 
karykaturzystów i pióra satyryków ostnzyły na 
nim swój dowcip jak najczęściej, gdyż prezy- 
dent, którego karykatura nie pojawia się co ty- 
dzień w pismach humorystycznych, który nie 
figuruje w wesołych rewietkach teatrzyków bul 
warowych, o którym milozy dowcip paryski —- 
uchodzi za niepopularnego. Przytem trzeba przy- 
znać, że u nas taka komedya, któraby wyszła, 
z pod pióra n. p. jakiegoś Nixwerta-Nowaczyń- 
skiego byłaby naprawdę obelżywym paszkwilem, 
a mie subtelną, kłującą, lecz nie raniącą satyrą, 
jaką jest „Zielomy frak". Framcuzi nie mają re- 
spektu dla żadnych powag, to prawda, ale ich 
ironia walczy żądłem, nie widłami od groju... 

Żądełko to jest, coprawda, bardzo ostre w 
„Zielonym fraku“. Wystarczy powiedzieć, że je1 
go autorowie wprowadzają do Akademii ary- 
stokratycznego elegancika zapomocą takiej sa- 
mej przygody, jaką zużytkował niegdyś Boy w 
swej humoreski o królowej Marysieńce į odsie- 
czy Wiednia. 

Darują mi czytelnicy, że im nie opowiem tre- 
ści „Zielonego fraka“, lecz zachęcę ich, żeby ją 
poznali sami, mianowicie, żeby poszli na przed- 
stawienie tej wybornej komedyi, świetnej w po- 
myśle, doskonale zbudowanej, zrobionej lekko, 
zręcznie i zabawnie. Tembardziej zalecić ją mo- 
8ę publiczm.e, ile że wystawiona została w Ba- 
gateli bardzo dobrze, Zespołowi Bagateli udało 
się tym razem pokonać trudność, o którą się 
dotąd niejednokrotnie potykal: zdobył się na 
tom ikomedyi salonowej. Widocznie idzie tam 
Praca w tym kierunku i towarzyszy jej zrozu- 
mienie, że do zasadniczych warunków bytu i 
rozwoju tego rodzaju teatru należy odzyskanie 
sej dawno na naszych scenach elegan- 

yi. 

Przodował pod tym względem p. Fritsche w 
roli starego arystokraty, doskonały w tonie i ge- 
Scie. Dostroiła się do tego tonu także reszta ar- 
tystów i artystek. W roli giadkiego, eleganckie- 
Bo prezydenta-figuranta był p. Czapelski skoń- 
czonym salorowcem. Pp. Brzeski, Baranowski 
1 inmi również ton światowców umieli zacho- 
wać. P., Berski stworzył wyborną figurę woźne- 
go Akademii, który jest głównym tej instytu- 
Cyd filarem i wyrocznią dla jej członków. P. No- 
kowski w roli zarozůmiałego i narwanego w'r- 
LUOzą: nieco zanadto szarżował, ale uznamie mu 
Się należy za to, że tak świetnie wyreżyserował 


w 


całość. Pani Bruczówa z humorem j werwą od- 
tworzyła powabną sylwetę erotycznej Amery- 
kanki, żony starego księcia. Pp. Hańska, Skal- 
ska, Gorajska i Szreniawa stanowiły miłe gro- 
no dam z elegamiekiego świata, od którego u- 
myślnie odbijała p. Łącka w roli mądrego 1 e- 
nergicznego podloika, uwydatniając zarówno 
prostotę i wdzięk, jak i rozumek dziewczęcia z 
prowincyi. 

Dyrekcya Bsgateli „szarpnęła się", jak zwy- 
kle, na bardzo tadną wysiawę; zwłaszcza deko- 
racye kopulistej sali Akademii, oraz zielone fra- 
ki złotem haftowane świadczą przy obecnej dro- 
żyźnie, że tym razem dyrekcya naprawdę się 
„Szarpnęła *. 

Kończąc, zaznaczam jeszcze raz, że obok „Twa 
rzy i maski" należy „Zielony frak“ do najlep- 
szych nabytków repertoaru Bagateli. 

—Q00— 


Ruch muzyczny w Krakowie 


(TV. Koncert symfoniczny, debiut p. Preidlo- 
wej, koncert Wład. Syrewicza, recitat Z. Przeor- 
skiego). 

Niledłzielne koncerta symfoniczne orkiestry 
Związku muzyków w „Bagateli'* mają już swoją 
sławę i wzięcie. Oto ostatni koncert, poświęco- 
ny twórczości rosyjskiej był widownią niezwy- 
kiych zajść między publicznością a służbą tea- 
tru i pwzedstawicielami porządku publicznego. 
Bilety na ostatni koncert zostały już w czwar- 
tek wykupione, mnóstwo osób pragnących być 
komiecznie na koncemcie niemogło nabyć oczy- 
wiście biletów. Ci zgłosili się dv dyr. teatru 
„Bagasela* z prośbą aby im sprzedano miejsca 
stojące. Jak wiadomo miejsc takich w „Baga- 
teli" niera i przepisy policyjno-ogmiowe zabna- 
niają stać w przejściach. Dyrekcya zatem rzecz 
jasna ocmówiła żądaniu publiczności pragną- 
cej być na koncencie. Wówczas publiczność ta 
(mimo Oporu służby wtangnęła przemocą do sali, 
ja ma wezwanie fumkcyonaryuszy straży ognio- 
wej i policyi, odpowiadali, „chcemy płacić za 
miejsca, a biletów niema, pragniemy muzyki“, 

Pubłicznoćć szturmuje į stacza walki na pię- 
ście, o możność zdobycia biletu na koncert 
symioniczny, podczas gdy komisya teatralna z 
p. prezydentem Karolem Rolle nu czele i refe- 
rentem teatralnym p. Kannenkergiem unice- 
stwia zaczątek opery w teatrze Powszechnym. 
Szanowma Komisyo teatralna, szanowny prezy- 
dencie Rolle, wraz z swoim sekretarzem „spe- 
cyalistą* dla sprawy operowej w Krakowie, 
przyjdźcie do „Bagateli* i zobaczcie co się 
dzieje ne koncertach symfonicznycn i wkońcu 
pojmiec'z może Szanowni Panowie, że Kra- 
ków mwsi mieć operę stałą i symfonię. Pamo- 
wie „homisanci“, czy „komisarze“ teatrów miej- 
skich potrafią jedynie niszczyć, a nie budować. 
Cościa panowie z prezydentem Karolem Rolle 
na czele wymyślili najlepszego usuwając Tow. 
operowe od pracy nad kulturą muzyczną w 
Krakowie. Jakim prawem przekresliła Komi- 
'sya temiralna działalność Tow. operowego, któ- 
rego sezony operowe ceszyły się tak świetną 
sławą, a które to Towarzystwo wykształciło 
najlepszy chór operowy na ziemiach polskich. 
Czyżby kołtuństwo panów radców z komisyi 
teatralnej posunęio się tak daleko, że chcą zni- 
welować pracę siedmiu lat, pracę vbiitującą w 
sukcesy artystyczne i finansowe dla czegoś nie- 
uchwytnego, dla sprowadzania oper na lato z 
księżyca. Czy niema już nikogo w Radzie miej- 
gkiej, ktohy położył kres temu pamdytyzmowi 
artysiycznemu, kióry uprawia sławna komisya 
teaira'na wraz z panem Kannenbergiem i p. 
Rolleni na czele. Czy może Szanowni panowie 
zakażccie urządzać koncerta symfoniczne, bo to 
zaostrza apetyty obywateli do opery, a ta wedle 


opinii szanownej komisyi teatralnej jest w 
£v6.000 mieście Krakowie, w Atenach polskich 
niepotrzebna? 


Diaczego tak się dzieje? Dlatego, że amator- 
skie row. operowe wykazało więcej „fachowo- 
ści” nizi. teatra gminne. 

Oczywista fakt ten dla p. referenta radcy 
Kanncnberga ani dia p. prezydenta Karola Rol- 
lego nie jest rzeczą przyjemną, Szewcze nie się- 
gaj poza swe rzemiosło! Oto dewiza, która po- 
winna być wywieszona w biurach prezydyal- 
nych naszego magistratu. 

Czy nie byłoby właściwiej, gdyby szanowne 
Prezydyum zajęło się kwestyą oczyszczenia 
miasta, kwestyą aprowizacyi, naprawy dróg 


it. d. a kwestye artystyczno-teatralne zostawi- 
ło powołanym sferom. 

Jakby to było pięknie gdyby p. radcę Kannen- 
berga użyto do spraw, które należą do niego, a 
zakulisowo-opereikowe zostawiono p. Lelewi- 
czowi; jakby p. prezydent Rolle, inżynier, o- 
pracował plan gruntownego odczyszczenia mia- 
sta; jakby inni panowie z komisyi teatralnej 
odda się swoim zawodom — a do komisyi te- 
atralnej powołaćby należało reprezentantów ze 
świata artystów teatralnych, sztuki plastycznej 
i muzycznej, literatów i recenzentów. 
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Ale wrócić wypada do IV koncertu symfoni- 
cznego, poświęconego twórczości rosyjskiej, — 
Wszystkie utwory (Glinka, Liaodow, Głazunow 
i Korsakow) były dla Krakowa nowością. Orkie- 
stra Związku muzyków dorosła do trudnego 
zadania, nad którem nawet najpoważniejsza 
orgnizacya filharmoniczna musiałaby się do- 
brze napracować, Brak słów uznania ij zachwy* 
tu dla naszej orkiesty symfonicznej Zwłaszcza 
„Szeherarada* Kimskiego-Korsakowa, tak ryt- 
micznie jak i czysto technicznie, przedstawia 
trudności bardzo odpowiedziałne. Każda grupa 
instrumentów musi mieć wirtuozów, którzyby 
podołali swemu zadaniu. A wirtuozów tych 
istotnie posiadamy, co wszyscy mieli sposo 
ność stwierdzić, zachwycając się solowemi u- 
stępami fletu, oboju, klarnetu, rogu, trąbki, pu- 
ronu, wreszcie wiolonczeli i skrzypiec. Właści- 
wic należałoby wymienić wszystkie nazwiska 
członków znakomitej onkiesty, Oczywiście okla- 
skom nie było końca, a orkiestra zmuszona by- 
ła dwukrotnie do dziękowania za okazanie u- 
zuania, powstaniem. 


O kapelmistrzu Żdzisławie Górzyńskim, mia- 
łem sposobność pisać już dwukrotnie i wyznać 
muszę, że się pomyliłem, nazywając go bardzo 
zdolnym. Górzyński jest fenomenem talentu 
dyrygenckiego i najzgryżliwszy pesymista mu- 
si mu ten fenomenalny talent przyznać, zwła- 
szcza po ostatnim koncercie. Jest to kapel- 
mistrz, który trzeci raz w Swoim życiu, znalazł 
się przy pulpicie kapelmistrzowskim jako sym- 
fonik. Ci co byli na IV koncercie a wierzyć nie 
chcieli opinii, jak powstała: po pierwszym wystę- 
pie Górzyńskiego, musieli kapitulować. Istotnie 
jest to talent potężny. Koncert skrzypcowy Gła- 
zunowa zagrał prof. Szulc, którego organizacya 
artystyczna przepojona jest rytmiką i ta pier- 
wsza znakomita zaleta przebija się w interpre- 
tacyi wytwornego artysty-wirtuoza, Ton duży í 
pełny, techniką palcowa nieskazitelna. Orkiestra 
akompaniowała dyskretnie. J 
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W ostatniem przedstawieniu „Opowieści“ de- 
biutowała jako Antonia p. Prelilowa uczennica 
prof. Warmutha i p. Kliszewskiej (gra scenicz- 
na). Debiut powiódł się w zupełności. Głos mi- 
mo tremy (zresztą w takich razach nieodzow- 
nej) brzmiał pięknie, emisya swobodna, gra sce- 
nieza widać że wyuczona do najdrobniejszych 
szczegółów. Wszelkie dane są zatem, że p. Prei- 
dlową czeka sława śpiewaczki operowej. 

We czwartek (25 b. m.) odbył się koncert w 
sali pałscu spiskiego znellego į uznanego arty- 
sty prot. Wład. Syrewicza skrzypka. Artysta o~ 
degrał utwory kameralne i koncertowe. Współ- 
działał jako świetny partner prot. St. Lipski. 

Prof. Zygmunt Przeorski, znany pianista u- 
rządził reciiat utworów fortep. w sali Instytutu 
muzycznego w piątek (26 b. m.). Artysta odniósł 
(jak zwykle) wielki sukces. 

Jak widzimy ruch muzyczny w Krakowie ro- 
śnie i rozwija się. Frekwencya słuchaczy jest 
wprost olbrzymia, mimo stosunkowo wysokich 
cen biletów: ze względu na ogólną drożyznę ko- 
niecznych. Ruch ten wytworzył się spontanicz- 
nia, a opiekują się nim ludzie dobrej woli (np. 
dyr. Bagateli p. M. Dąbrowski, który zrezygno- 
wał z jakiegolwiek dochodu z koncertów symfo- 
nicznych i oddaje salę zupełnie darmo!) a 
czynniki powołane do tego to jest zarząd miasta 
nietylko nie ulatwia lecz stara się wszystko u- 
trudnić, 

Pan prezydent Karol Rolle miał się podobne 
wyrazić, że położy się jak Rejtan (co za mania 
wielkości) u wrót Teatru Powszechnego, by nie 
dopuścić tam opery. Dlaczego? Czyżby p. pre- 
zydent Rolle walczył o ideały sztuki tak gorll- 
wie, jak Rejtan o całość ojczyzny? Czy p. pre- 
zydent Rclle-Rejtan uważa operę, za mało ar- 
tystyczną sztukę dla Teairu Powszechnego, czy 
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uweża. ża wprowadzenie przedstawień opero- 
wych do Teatru Fowszechnego grozi „rozbiora- 
mi“ teatrów miejskich. A może p. prezydent 
mając tkliwe serco obawia się, że teatr Powsze- 
chny zamieniony na teatr muzyczny będzie 
musiał zmienić dotychczasową dyrekcyę? I mo- 
Że ta ostatnia kwestya jest tą bolączką. tkliwe- 
'go serca p. prezydenta, kóra zamienia go na 
Rejtana. A może p. prezydent Rolle tak się prze- 
jął atmosferę zakulisową, że pragnie zagrać ro- 
lę Rejtana? Bol. Rzczyńszi. 


Przegląd społeczny 


Na zgromadzeniu krakowskich rokotników 
piekarskich, z którego sprawozdanie umieścili- 
śmy przed tygodniem, zaszło nieporozumienie 
w sprawie inspektoratu przemysłowego. Albo- 
wiem inspektorat przemysłowy odbył dwukro- 
tną szcezegółową rewizyę piekarń krakowskich 
w krótk.m odstępie czasu (drugą na życzenie or- 
gamizacyi robotników piekarskich) i wydał 
wszelkie zarządzenia, jakie się okazały potrzebne 
w imteresie hygieny. Dalsze urzędowanie należy 
już nie do inspektoratu przemysłowego, który 
władzy wykonawczej nie posiada, iecz do magi- 
stratu jako władzy przemysłowej pierwszej in- 
stamcyi. Pietensye robotników piekarskich win- 
ny się zatem kierować nie do inspektoratu prze- 

© mysłowego, lecz do magistratu. 

Zakończenie strejku m dwóch firm fryzyer. 
skich w Krakowie. Z organizacyi pomocników 
- iryzyerskich domoszą nam, że na konferencyj 
w Cechu fryzyerów zawarta została ugoda mię- 

dzy związkiem pracowników fryzyerskich a 
właścicielami zakiadów fryzyerskich pp. Offe- 
mem przy ul. Gertrudy 1. 23 i Goldmanem przy 
ul. Grodzkiej 1. 79. Wymienieni przedsiębiorcy 
pnzyjęli warunki, przedłożone im przez Związek 
fryzyerów bez zastrzeżeń, wobec czego bojkot 
ich zakładów stosowany przez robotników zo- 
stał zakończohy, 


W sprawie zakończenia stzejkn w raflnerył 
nafty w "Trzebini redakcya „Społem“ organu 
Związku urzędników prywatnych prosi nas o 
zamieszczenie następującego komunikatu: Pra- 
cewnicy Refineryi wiafty w Trzebini podjęli w 
dniu 17 marca b. r. pracę. Obywatelskie stano- 
wisko p. Dra Leopolda Bleiera, Dyrektora Rafi- 
neryi, p. inż. Tyszowieckiego, Zarządcy pań- 
stwowego tejże, oraz p. Mieczysława Kłodziń- 
skiego, umożliwiło porozumienie się między 
przedsiębiorstwem a pracownikami, 

Przy tej sposobności cofamy zarzuty podnie- 
sione przeciw pp. Drowi L. Bleierowi i p. Inż. 
Tyszowieckiemu jako niesłuszne, a które tylko 
na podstawie mylnych informacyi zamieścilis- 
my w „Naprzodzie* z daja 18 b. m. 

Pp. Dra L. Bleiere i inż. W. Tyszowieckiego 
za wyrządzoną im mimowoli zniewasę gorąco 

przepraszarny. 

Równocześnie zaznaczamy, że ustanawianie 
cen produkióry naftowych nie zależy od Zarzą- 
du państwowego rafineryi, lecz Ministerstwa 
Skarbu. Bedakcya „Syrslem”. 

Bezrobocie w Gstroweu. Ostrowiec jako osada 
fabryczna ma między innemi wielkie Zakłady 
żelazne, gdzie przed wojną zatrudnionych było 
7000 robotników. 

Obecnie zakłady te gą nieczymne z powodu 
zmiszczenia i braku materyału i zatrudnieni w 
nich prziedtern są bez pracy i środków do życia, 

Pańsiiwowy Urząd pośrednictwa pracy ma w 
ewidencyi: Przemysł metalowy 169 pozbanwyiie- 
nych pracy, drzewny 76, budowlany 47, górni- 
czy 21, skórny 2, niewykwalifikowanych 3765. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Czerwone gwożdziki majowe zamawiać nale- 
ży tak jak w roku zeszłym u tow, Jana Jasiń- 
skiego, sekretarza Rady Rob. w Krakowie ul. 
Dunajewskiego 5. II. p. osobiście lub listownie, 
z podaniem dokładnem ilości, adresu i nadesła- 
niem zaliczki. 


PIERWSZORZĘD 


Marki i legitymacye partyjne dla orgamizacyj 
połitycznych krakowskich wydaje się w każdą 
niedzielę i święto od 10—1 godz. w południe, w 
sekrętaryacie Rady Robotniczej. Z. Rendel skar- 
bnik Rady Robot. P. P. S. 


zeatr Im. Jul. Słowackiego, 
wtorek: „Miłosierdzie* Rostworowskiego. 
Środa: „Miłosierdzie“ Rostworowskiego. 
Teatr „Ergateła”, 
Wtorek: „Zielony frak“, 
Sroda: „Tancerka“. 
Czwartek, Piątek i Sobota teatr zamkniety. 
Niedziela: o godz. wpół do le-tej V koneert 
symfoniczny. 
Niedziela: o godz. 4-tej popoł.: „Czy jest co do 
ocienia'*. 
Niedziela: o godz. wpół do 8-mej „Zielony frak“. 
Teatr powszechny, 
Wtorek: „Ewa?. 
Sroda: „Księżniczka Czardasza“ 
Operetka w Noweściach, 
Wtorek: „Manewry jesieane". 
Środa: „Manewry jesienne". 

Czwartek, Piątek, Sobota teatr zamikwięty. 
Kollegium wykładów nankowych, Rynek gł 
Linia A—B. Ł 35, 

Wterek: prof. Dr Józef Flach: Z współczesnych 
tragedyi życiowych (Ludwik TI. Bawarski). 
Czwartek: prof.: Dr. Marj. Szyjkowski: Arcy- 
dzieła fiteaaiury światowej (komedya gre- 
cka); z recyt. art. dram. p. Jadwigi Korwin. 
Wykłady w Domu artystów (plac św. Ducha). 
Wtorek; red. Emil Haecker: „Miłosierdzie“ 

_ Rostworowskiego na scenie krakowskiej. 

Sroda: art. dram. Jarusz Nowacki: „Warszaw- 

- ski obóz poetycki Pikaderczyków*, część I. 
(godzina  recytacyi, poprzedzoma słowem 
wstępnem.). 

Czwartek: prof. Józo? Flach: „Sławne pary ko- 
chanków“: Michał Anioł i Wiktorya So- 
lonna. ] 
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GODZINY 1 W NOCY. 


W „POLONII“ KONCERTUJE DWA RAZY DZIENNIE SWIETNA ORKIESTRA. 


Za stare 


SZTUCZNE ZĘBY 

nawet połamane, płacę do 

K 25 za sztukę; za złote 

mostki i korony najwyższą 
cenę. 


Rieteor, Kraków, Rynek 11. 


Samodzielnej buchslterki 

od dnia 1 kwieinia 1920 r. 

poszukuje się. — Zgłoszenia 

z odpisem świadectw skierc- 

wać należy do Spółki spo- 

żywczej „Solidarność“, Oświę- 
cim 2. 


Zakiad krawiecki 
przy ul. Zielonej L. 14 
naprzeciw Kina Opieki wy- 
konuje roboty z własnej an- 
zielskiej materyi jak i po- 
wierzonej szybko i starannie 
o 30%% taniej niż wszędzie. 


Kupię kamienice 

rzy uł. Długiej, Filipa lub 
obzowskiej z wolnem mie- 
szkaniem. Wiadomość w Biu- | 


Werkmistrz 


do robót w kamieniołomie 
przy wapienniku w zacho- 
dniej Małopołsce, obeznany 
dokładnie z czynnościami 
w zakres ten wchodzącemi, 
zaraz poszukiwany. Zgłosze- 
nia z odpisami Świadectw 
z dotychczasowej czynności, 
curriculum vitae, oraz poda- 
nie warunków pod „Werk- 
mistrz“ do Biura „Ruch“, 
Kraków, ulica Szczepańska. 


rze ogłoszeń Feliksa Statte- 
ra, Kraków, Grodzka 13. 


Guma do wycierania 


z marką Lew 
jestnajlepszą, 


Należy baczną zwracać 


uwagę na markę Gckronną. 
l 640 


~ Redaktor naczelny: iżmll "Hasckor. 


Y 
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Nakładem Ludowei Spółki Wydawnicze: „Magrzód“ w Krakowie. 


, w dzielnicy IV. na kamienicę 
i w śródmieściu z wolnem mie- 
' szkaniem 4—5 pokoi. Wiado- 
imość w Biurze ogłoszeń Fe- 


_ 


Remrezetatya na Wałopolkę i Śląsk ieszyęti: 


A. 3 LEWIŃSKI 


Kraków, ul. Starowiślna 35 


Do zamiany kamianica Rutynowana nauczycielka 


udziela francuskiego, niemie- 
ckiego, angielskiego i forte- 
pianu po cenach przystę- 
pnych. Zgioszenia pod „M. M. 
iksa Stattera w Krakowie, | 100“ do Działu inseratowego 

Grodzka 13. .,)Naprzedu*, ul. Grodzka 13. 


„ms A A M 


ł 
| 
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Zawiadamiam Szan. Klientelę 
+ 


że nadeszły najnowsze modele kapeluszy 


przyjmuję równięż kapelusze do przeszywania, farbowania 
i fasonowania. Dla przyjezdnych wykonuję roboty w 24 godz. 


J. GROSS, KRAKOW, STRADOM 27 
fabryka kapeluszy. 


SUCHEDNIGWSKA 


poleca swoje wyroby, a mianowicie: 


NACZYNIA KAMIENNE OGNIOTRWAŁE 
z gwarancyą wymiany w razie pęknięcia w ogniu. 
REPREZENTACYA NA MAŁOPOLSKĘ i ŚLĄSK 
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| GIESZYŃSKI: 
A. J. LEWIŃSKI, Kraków, Starowiślna 35. 


inwentarz hotelowy 


pierwszorzędnej jakości jak: łóżka mosiężne, szafki no 
cne, szafy z lustrami, stoły, stołki, fortepian elektryczn? 
w dobrym stanie. dywaay, otomany, draperye itd. z I 
pokoi pod przystępnymi warunkami zaraz do sprzedanis: 
Wiadomość ul. Kamienna 25,, między 10—12 przedpo* 
(PEL EIDAM? LIRA LKZADUDGAI. RETE RS NACWSEW 
e 
Redaktor odpoWiędæainy : iiargan Pyrzowski. 


Czcionkani Drukarni Ladowei w Krakowie, Dunajewskiero 5 (tel. Nr 1310} 


